
GONIEC KRAKOW SKI ■ 40 hal.
Redakcja i adnuniar.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr, 2502. 
Biuro miastowa administracji: Kraków, ulica Karmelicka Nr. 16

Prenumerata w Krasowiej m ie s ic ie  K . 10 * ~  Z  odnoszeniem bo domu ora. m prowincji miesięcznie 4L  12«—  Rękopisów redakcja nie zwraca,

II. Kraków, Niedziela 25 maja 1919. Nr. 138.

Wojska polskie przekroczyły Dniestr i Stryj.
Zaiecie Żydaczowa, Beretnic^. Brzozdowiec* Suetiodoła. foi- 

szczowa Grabowy* Toporow a i Trójcy.
Warszawa (PAT). Komunfikal szumu general­

nego z dnia 23 maja:
Froal galicyjski: W  kierunku na wtohM i pół­

nocą? wschód ob siryja wojuka nasze posuwają 
Się naprzód.

Wszędzie, gdzie tylko straże tylne ziepszyjo- 
dełskie stawiły opór, został on po krótkie*' wal­
kach p m h in w y . Wojska ąasŁa w t n  kierun­
ku osiągnęły linię Bexozniu>a Żydaczów, Brzoz- 
dowce, Suchodół, Tołszczów, przyczaj, sforso­
wano przejście przez Dniestr i Stryj. Na połud­
niowy wschód od Kamionki Stmmiłowej zaję­
liśmy Grabowe, Toporów, Trójcę,

Front wołyński: Na całym froab^ bez zmi."- 
®y. Podczas ostatnich walk wzięto do niewoli 
< ja olicerów, w tern 2 j,eneialów i 16 oficerb  
sztabowych.

Front liti ,«wko-W  _ jrushi: Poza naa-jm i w j 
p£viami na posterunki bolszewickie, podczas 
których wzięto jeńców i kulomioty, położenie

na froncie bez zmiany.
Zastępca “JLala sztabu generalnego: tfailei,

pułkownik.

Bolszewicy ewakuują Mińsk,
Warszawa (PAT). Kresowe biuro prasowe do- 

m<si z Grodna: Grodzieńskie pismo .Nasze Ju­
tro" donosi z OPńska, że bolszewicy ewakuuję 
to miasto. Niektórzy korni: t i bolszewiccy u z 
wyjechali do Smoleńska.

Trocki na francie.
Warszaw.- (PAT). Kresowe biuro prasowe do­

nosi: Wobec niepowodzeń armii bolszewickiej 
panuje w  Mińsku tera ar czerwony. Eomis&rz 
triwosaein prosi w razie ustąpienia bolszewi­

ków z Mińska, wymordowaniem burzuazyi. Na 
front przybył Trocki.

Marsz litewsko-niemieckich wojsk na Wilno.
Warszawa (telef.). (Z.) Na wczoraj szem posie­

dzeniu Sejmu poe. Niedziałkowski, który świe­
żo powrócił z Litwy, zakomunikował, że woj­
ska litewsko niemieckie, dowodź w r  przez o f -  
oerów pruskich, maszeruję na WUno. Wojsku

Ib znajduję clę w oddaleniu M  ku . od Wilna
Larysa Ptewska odrzucc drogę plebiscytu n » 
Litwie i trwając przy r o k o w a ń 'w har&u, 
chce na Litwie ^wjofzyó woiu&py afcao duLo- 
u lńy.

Koncentracja wojsk niemieckich u granic Poznańskiego.
Poznań. (PAT) Komunikat z dnia 23 hm.: Na 

całym obszarze yoza fiontem bojowym niemi. - 
ckim odbywa się w ostatnich czasach In rdzo 
znaczny rucn transportowy wojsk niemieckich, 
które nieprzyjaciel przerzuca na gionlcę Po­
znańskiego. Uchodźcy z okolic polskich zaję­
tych jeszcze przez Niemców o szykanach 
gwałtach, dokonywanych przez gromadzące się 
wojska na bezbronnej ludności pińskiej, dopro­

wadzonej tyra postępowaniem do ostateczności 
Nowe koncentrowanie wojk> z zachodnich Oko­
lic Niemiec gromadzenie u  o n  artyleryi i ma- 
teiyałn wojennego przed naszym frontem Jrrzy- 
stko to wskazuje na zaczepne zamiary nieprzy­
jaciela. Szef sztabu gen. Wroczyński, geaerał- 
podporucznik.

Przygotowania do zaprowadzenia 
autonomii w Galicyi wschodniej.

Waiszt wa (telef.). (Z.) Minister spraw wewnę­
trznych Wojciechowski wyjeżdża dziś w nocy 
do Lwowa. Wyjazd ministra Wojciechowskiego 
pozostaje w  związku z uchwalą Sejmu v, spra-

wio Galicyi wschodniej. Minister Wojciechów 
ski K /roo -u ma we Lwowie przygotowania do 
zaprowadzenia autonomii w Galicyi wschod­
niej.

Żądania dal. Ukraińców KortuDowskiego będą odrzucone.
ś/MTszawa (telef.-. (Z.) Korespondent „Gońca 

Krak." dowiaduje się, że żądania ukraińskie, 
Przedstawione przez Kortubowskiigo w Warsza­
wie cc do rozejmu będą przez rząd polski odrzu­
cone. w  kanierencyach, prowadzonych w mini­

sterstwie spraw zagranicznych, pokazało się, że 
pan KoTtubowrki nie ma dostatecznych pełno- 
mcK Juctw do prowa^uerna rokowań z rzędem 
polskim.

Socjaliści czescy za pozostawieniem Cieszyna Polakom.
Sensacyjne wynurzenia p. Nemeea czeskiego delegata na konferencyę.

Genewa fteł. wł.). (w) Delegat czesi i na kon 
^ ^ te y ę  pokojową Nemec (przywódca oocyali- 

*w czeskich) oświadcza w artykule, zamiosz- 
^ °hym  w dzienniku „Humanite“ : My Czesi nie 
jTa,ay obecnie nic przeciw pozost iwienii Cie- 

y»»a Pmakom. Czescy socyaliści pragną ntwo- 
foderac?i między państwami pOwstałemi 

°bszarz« byłych Austro-Węgior i widzieliby

chętnie, gdyby po ostatecznejn nregnlowania 
spraw republiki czesLo-siowacldeJ mopło przyjść 

układu z Niemcami w sprawie krajów Sude­
ckich, na poj.stawie równouprawnienia. Poseł 
Nemec zapowiedział w  końcu, że Czechosłowa- 
cya stanie się wkrótce czysto socralistyczna re ­
publiką.

Czasi o porozum ien iu  po lsko -rum unsk lem .
ra8a. (Tel. wł.) (w ) „Narodni L isty" 

ojone wiadomościami, że Polacy
są za- korytarz (runański) idącj przez Munkacs maję 
przez otrzymać połączenie z Rumunią. Dziennik pi­

sze: Taki pian potok zagraża połączeniu Rumu­
nia z Czecho-słowacyą. Rusina podkarpaccy do­
staliby się w takim nazke pod władze polską i ru­
muńską. Według autentycznych doniesień, Po­
lacy mieli się już w tej sprawie porozumieć u 
Rumunami co dc tego korytarza. Pismo wid. 
potwierc,ze<nie tej wiadomości w tem, że Rumu­
ni obsadzili już wschodnią część Rusi podkarpa­
ckiej aż do granicy galicyjskiej, dążąc w ten 
sposób do kontaktu z Polakami. „Narodni I osty*4 
dodają, że rząd czesko-słowacki niezawodnie! 
postara się o zniweczenie tych planów polskich

Dwa auaytorya.
Kraków, 24 maja.

(R.) Łrpo»e prez. ministrów Paderewskiego 
wypowiedziane zostało w warszawskiej sali sej­
mowej, słuchaczami nie byli jednak tylko po­
słowie polskiej Konstytuanty; Paderewskiego 
słuchał 2 patrzył nań wczoraj świat całr.

Fakt, że expose wypowiedziane było 
piwed dwoma niejako audytoryami wprawiał 
prez minis Ir ów w  ciężkie położenie. Musiał on 
pilnie baozyć na to, by zagranica, podburzana 
od dłuższego czasu wieściami o rzekomym im  
peryaliżmie naszego aarodu nie ujrzała w jego 
mowie potmerozeinia, złośliwych pog.osek, a: 
z CuiTigi ĵ strony musiał oi liczyć się ł nastro­
jem społeczeństwa, które pod świeżem wraże­
niem tryuinlu orężnego tem boleśniej odczuwa 
targi dyplomatyczne toczone o jego skórę przez 
państwa koalic ji. N ie zranić maks 'maiizm sru 
sagraoicy, nie wzburzyć minorowym i zbyt ugę- 
dowym tonem opinii polskiej, przejść zwycię­
sko potniędzy Scyllą nieufności i Cnarybelą po 
drażnienia nairouowego — oto zauanie, przed 
jakiem staną ł nasz premier 

{ Aby roz iąz, I je należycie, trzeba mieć wiele 
' umiaru politycznego, dużo rozwagi i taktu. Pa- 
; derowski płomienny patryota polski musiał u- 

czynić kompromis z Paderewskim dyp-omatn. 
Frez/aent ministrów zrozumiał to, kompromis 
zawarł i z ciężkiego położenia wyszedł ebror- 
ną ręką,

W calem erpose niema ani jednego zwrotu, 
któryby można — przy najzłośliwszej choćby 
Interpretacyi —  wyzyskać dla cskaiźenia na­
szego iłrzodu o zaborcze chęci, ale też w całem 
przemówieniu widać stanowczą wolę utreynM- 
nia d'La. Polski, co polskie.

Głębokie zrozumienie sytuacyi ogólnej kazał*' 
uderzyć Paderewskiemu w  energiczny ton, gdy, 
m ówił o Galicyi wschodniej, o której teraz roe 
strzyga zwycięsko nasz miecz, a z pewnem u- 
miarkowaniem o granicach zachodnich, gdzie 
cała nasza przyszłość zależy od decyzyi państw 
sprzymierzonych.

Tak w jednej, jak i drugiej kwesty! był Pa­
derewski doskonałym tłumaczem polskiej du­
szy i znakomitym wyrazicielem polskiej koi 
strukcyi politycznej.

Nos, którzy przeżyliśmy z grodami Czerwień­
skiem: sto pięćdziesiąt lat wspólnej niewoli aa- 
stryackir' którzy z całej Polski najsilniej je­
steśmy związani z losami w-schodnio-galicyj­
skich braci, kv estya stosunków polsko-ukraiń­
skich nrzedewszystkien? zajęła. Z żywem zado­
woleniem stwierdziliśmy, żo słowa premiera 
Ody tu ściśle pc Unii naszych dążeń i życzeń.

Galicy a wschodn-iia pozostać musi-integralną 
częścią Polski, a narodowi ruskiemu ma być w 
ramach pańs-twa polskiego przyznana pełna, au­
tonomia. W  ten sposób zabezpieczony zostaje 
państwowy 1 narodowy interes polsk, a zarazem 
zachowaną zostaje świetlna traćycya sprawie­
dliwych rządów Rzplltej w mieszanych teryto- 
ryacli.

Kresy północno-wschodnie; Litwa i Liałoruś 
stanowiły dalszy znamienny ustęp 'wczorajsze­
go „eTipose"- Prez. min. Paderewski stanął na 
gruncie znane; odezwy wileńskiej Naczelnika 
Państwa, której wewnętrzną słuszność odrazu 

: docenialiśmy, a której zewnętrzną racyę udo» 
‘ wcdnily wypadki.
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S6®ttosta,nofwienie tych krajów, jako droga do 
WSflowienia historycznej unii — eto kierunkowa 
myśl obu przodowników Polski.

Obu pfżedowrrików.' Podkreślamy te słowa, 
ubinysłowiają one radosny fakt, który też 

w  przemówieniu znalazł stanowczy wyraz, że 
między Nać*. Piłsudskim, a Paderewskim pa* 
s s ) i  identyczność poglądów na zasadnicza spra­
wy, I wzajemna chęć lojalnej współpracy.

W y fa iy  czci, jakie padły >z ust premiera pod 
adfe&etn Naczelnika ca jakby kiłfcm zespalają, 
cyru mocno wewnętrzny polski front.

Nad lńowfricą sejmowy unosił się Wczoraj ge- 
ditisa narodu i wkładał w  usta premiera słoWeL

mądro i  głębokie. Polska je zrozumiała i od­
czula.

w

Solidarnuśó presera 
z Naczelnikiem Państwa,

W a m w a  (tek wL)« W  obszernych wywodach 
prasy warszawskiej ó eupose premiera w ybija  
Się Ud pierWśży pl&ti jiódkrcśfenić ze slfony 
dzienników solidarności m iędzy premierem a 
naczelnikiem państwa. Paderewski stanął pa 
stronie ty oh idei Polski, których tłumaczom sial 
się Wódz naczelny.

Sejm przyjmuje rez&iucye kemisyi wojskowej l zagranicznej.
W a.rzaw a (PAT ). Na wezorajszem posiedzeniu 

śajmu, po pośle Grabskim przemawiał poseł Da- 
Łiyóski, który podziękowawszy prezesowi m ini­
strów za słowa uznania dla naczelnika państwa, 
p#aeir»uwiał za uznaniem prawa samostanowie­
rtła herodów w  polskiej polityce i za proklama- 
fflftifeiu p i a w Słowaozyzny do niepodległości.
ODY MÓW CA ZAC ZĄŁ MÓWIĆ O POLSKIM  
U lPL ftYALIŹ .M lH  N A  PR A W IC Y  ZE R W A ŁA  

SIR BURZA PROTESTU.
Dolej wskazywał, że kiedy co do L itw y Sejm 

WyWśtrfe oświadczył się, że Polska nie wcieli do 
iWCgó państwa tych obszarów na mocy jedno- 
(rtroniirj uchwały Sejmu, to co do Ukrainy re- 
MHMfit, przedstawiona przez p. Grabskiego, od 
tej zasady odstępuje. Koniecznością nasżej poli­
tyki jest organizowanie wszelkich ruchów sepa­
ratystycznych przeciw' Rosyi,

P o *  Głąbińńki polemizował i  yoa. Daszyń­
skim, przedstawiając, że stronnictwo jego dąży 
również do pokoju, ale nie za każdą cenę, dopó­
k i n ie osiągniemy naszych praw, wojna toczyć 
się będzie dalej. Dalej
O D M E RAŁ MO W  CA zAlUfiUT IMPBRYAL1Z- 
MU1 ZAZNACZAJĄC, ŻE OSKARŻENIE TEGO 
■GDZAJU ODBIJE SIR SZEROKIBM ECHEM 

ZA  GRANICĄ.
Mew ca precyzował stanowisko swego klubu 

da Cieszyna, Orawy i Spiszu, dOmagŁ* 
fo «  m  tam plebiscytu. Co do żiefn byłego W ie l­
kiego Księstwa Litewskiego stronnictwo mówcy 
Md odmawia ludom, zamieszkującym te ziemie, 
nło wyłączając ludności polskiej, prawa, samo- 
dltttkoWieoia. Stronnictwo mówcy nie występo- 
wmlo przeciw zasadzie odezwy naczelnika pań­
stw*, lecz nie zgadza idę na sposób przSprowa- 
lU eriii te) zasady. W  sprawio Galicy! w schód- 
Glś) mcwća staje na stanowisku rezolucyi w ię- 
itMBOści, oświadczając, że Polska powinna miec 
wspólni granice z Rumunią, przez nią zaś wolną 
4W M  do morza Czarnego.

Posiedzenie wczorajsze.
Warszawa (PA T ). Posiedzenie Sejmu zaczęło 

etę wczoraj o godz. 4 po południu. Po odczytaniu
inte’ pelacyi przystąpiono odrazu do dalszej 

dysk usyi nad expose premiera. Pos. Rataj oma­
w ia granica zachodnie i  oświadcza, że kwestya 
Gdańska jest dla nas niekorzystnie załatwiona. 
Plebiscyt w  W arm ii i, na Mazurach jest niemoi- 
ttw y do przyjęcia. Co do śląska Cieszyńskiego, 
Spiszu i  Orawy to należy mieć nadzieję, że na­
sze prawa zwyciężę nad pisemnemi zobowiąza­
nia m i Fzancyi i  ustne mi zobowiązaniami Anglii 
wobec Czechów. Mówca, omawiał kw estyę granic 
wschodnich, które należy traktować równoległe 
Z Od. edzającą się Rasyą. £ttcbycio W ilna należy 
całkowicie zapisać na dobra naczelnego wodza, 
bo w* yrn wypadku nie m iai on żadnego popar­
cia. W  kwestyi litewskiej oświadcza się mówca 
n  foderacyę. Stworzenie niepodległej Ukrainy 
Btusimy powitać z sympatyą, oo więcej, gotowi 
nawet jesteśmy do pewnych ofiar, w przekona­
niu, że się nam one w przyszłości opłacą. W  Ga- 
Sayi wschodniej musi być polski Lwów  i polskie 
Zagłębie naftowe. Klub m ówcy będzie głosował 
Ła wszystkiemi rezolucjam i, oprócz ostatniej. 
(Brawa na lewicy).

Fos. Dębski oświadcza, żc klub jego zupełnie 
zgodny jest z główną lin ię polityczną premiera. 
,Wspominając o Śląsku Cieszyńskim sądzi, że 
U W  mimo wszystko będę kiedyś naszymi sprzy 
■tier/ońcami Trzeba wszystkie spory z nimi po­
kojowo załatwić, ale potrzeba, aby Śląsk zasiał 
przyznany bezwzględnie Polsce, w gruuiccah, o- 
kresionych w  rezolucyi. Galicja wschodnia, to 
kraj, który się zrósł organicznie z Polską. Ma­
tma domaga się, aby plebiscyt na M&żsUracŁ sc­
alał odroczony na później, podobni:-, jak i o zro­
biono w  Zagłębiu Saary i w Pzlczwiku. W resz­
cie oświadcza mówca, żo poważnym argumentem 
za rezołucyą większości iest konieczność wspól­

nej granicy z Rumunię, Przyłączenie OsUcyi 
wschodniej do Polski leży także w interesie u- 
kraińskim. Ukrainizm wychował się pod skrzy­
dłami Polski, a szanse Ukrainy w Paryżu spa­
dły Obecnie zspłshia oo Czas*, gdy pochód ar­
mii cti erała Kołezaka odurzy) bogatych rontie- 
t-hw hdgiefSkidlŁ i fraó.ćUśkićh, którzy tylko cze- 
kśją. KićtlJ b^dżle ffldżtta Odbudować Wielką Ro- 
śyę. Prbtr&mem Stfońńictwa mówcy jeś-fc Gali- 
cya Wzchedtite. pfży państwie polsldenr, szeroka 
i szczera, razem z UkrSifićatni ułdźóńa adtOnc- 
mia dla Ukiaiaeóńr, Co się tycfcy IśtWy, to W il­
no jesł tak suuiv polsku, jak Warałdwa i Kra­
ków. Stwierdzeniu tego fftkttt nie jest żadnym 
im per yai łem e m, MoWc® jest gorącym zwolenni­
kiem plebiscytu aa Litwie. Więcej niż plebi­
scytu od mw żądać nie można.

Po poślo Dębskim przemawiał pos. N iedzia ł­
kowski (PPS), pos. Błiziński, pCs. Fiehmi, pos, 
Dembiński, pos. Gruenhaum.

Pos. Buzek wniósł do rezolucyi większości do­
datkową r*Bo'ucyę, wzywającą rząd, aby pttćay- 
d4| hrdki celem zabuźpieezenia ekonomiczna) 
niezawisłości państwa polskiego, co możan o- 
siągftąd przcj JZyWid MlAwrcte traktatów han­
dlowych a pańetWamf żagrrnticztiemi.

Prżetuftwiełi dhstępuie referenci: pos. Grab­
ski, referent większości, pos. Daszyński, refe­
rent mniejszości ora-z posłowie Głąbiński i Dęb­
ski.

Przystąpiono do głosowania-
Pd odrzuceniu poprawki wniesionej przez po- 

sła Gruenhaum a przyjęła tśba jednomyślnie re- 
zalUcye kemisyi z wyjątkiem punktu V, co do
którego wniesiony byi wniosek dodatkowy 
większości, wnlosejc dodatkowy mniejszości 
otfifta wniosek dodatkowy wniesiony przez posła 
Flchnę. W  dalszym głosowaniu przyjęto punkt 
piąty w  brzemieniu proponowaliem przez w ięk­
szość komisy!. Przyjęto też wniosek <k>datkowy 
posła Buzka.

Następnie po krótkiem prceraówieuiu mini­
stra spraw wojskowych
uchwalone rcgioso wniosku o przedłużenie 
czasu służby czterech roczników w  okręgu go- 

ueralnym krakowskim.
Wniosek sam odesiano do komisy i wojskowej.

200.000 na ofiar) katastrofy w O rłow i
Marszałek zawiadomił Izbę o katastrofie w 

kopalni w  Orłowej-Łazach. Izba wysłuchała 
stojąc tego zawiadomienia- Następnie uchwaliła 
Izba nagłość wniosku przedłożonego przez m i­
nistra przemysłu i handlu o wyasygnowanie 
100 000 koron do dysposycyi Rady Cieszyńskiej 
na rzecz ofiar katastrofy. Na wniosek posia 
Dębskiego kwotę tę podwyższono do 200.000 K. 
Przyjęto dalej nagłość wniosku posła Regera 
o zarządzenie śledztwa cc do przyczyn katastro­
fy oraz nagłość wniosku posła Moraczewskicj 
co do

powołania do życia poeotowia ratunkowego dla 
dzieci

bezdomnych i wydzielenie dla. byłego zaboru au- 
stryackiego kredytu do 4 milionów koron ua 
rzecz, instytucyi opiekujących się iteiećmi. 
Wniosek odesiatno do komisyi budżetowej.

Następne posiedzenie odbędzin się we wtorek 
o godzinie 4-e.i po południu.
! » '.' I' .* . i.igg L J Jl- J-UJjJU.1 ............................     . . . . ii! ■

Lwów. (P A D  „Gaizeta Poranna" w artykule 
i \vstępnyiu zwraca uwagę na opłakany stan sio- 
| sunków zdrowotnych we Lwow ie i Galicy!
: wschodniej i  domaya się energiczno] pomocy 
| rzędu zwłaszcza w  obecnej porze, kiedy osoby 
j powracające z oswobodzonych miast moną za- 
! wlec tyins plamiety.

Powołanie iojcarzy do służby wojskowej.
Lwów. (PA T ) Ekspozytura. k\ratermistirzow- 

stwa we Lwow ie ogłasza: Rozporządzeniem o- 
gkszonem w  dzienniku praw Nr. 31 z dnia 12 
kwietnia powołani zostali do czynnej służby W 
wujskn polskiem wśzyacy lókaria nr. w  latach 
1878 do 1833 z obowiązkiem zgłoszenia się do 
dn? 14. Wszyscj ci lekarze, którzy dotychczas 
temu obowiązkow i nie uczynili zadość maja się 
niezwłocznie zgłosić w  ekspozyturze szefa- sani­
tarnego Plac Bernardyński i. li.

S  fjisii is M  ni. steaisiila.
W a m aw a . (PA T ) W ydżiai prasowy tnih- śpr. 

W ewA kofiłuttikUje; że wybory powszechne do 
Rad miejskich w  miastach W ielkopolski dały 
następujące wyniki: W ybór przeprowadzono w' 
87 miostACli. Znany jest wynik a &1 miakt, w 
ktmycl, « «M U  Aó tu d  micjEkich U f  Polaków. 
121 Niemców i  13 żydów. W  Poznaniu radnych 
PółfikóW 41, NieWCóW i«, 1 żyd. Niemcy I żydzi 
wstrzymali się ad glośmrania w  ftaśt. m ia­
stach : Mieścisko, Nikszteg, Gostyń i dułmierży- 
će. Żauważyć należy, że wskutek ptrćfporcyońal- 
nego systemu głosowańia w nielicznych zresztą 
miastach, W których za czasów niemiecki-cli ra­
dnymi byli tylko Polacy ,obecnie Weszli do Rady 
także i Niemcy odpo\viecrnio dc. istotnej wagi 
żywiołu niemieckiego w -iiludhietiiu miast 
Wiclkopóiskl.

Ostateczny termin podpisania wa­
runków pokojowych przez Niemcy.

Paryż. vFAD Ostateczny ośmiadniowy termto 
przyznany Niemcom upływa duła 28 maja. En- 
tentu żadnych deUaryth pm n lu teń  Nlcmoóm 
n l« przyzna. W  kołach miarodajnych utrzymu 
ją, że podpisanie pokoju nastąpi dnia la czew- 
ca.

Zbrodnicza agttacya.
Poznań. (P A T ) Dowództwo główno wydało 

rożkąz dzienny, w którym wskazuje na upra­
wianą od pewnefia czasu wśród wojak agitaoyę 
przeciw oficerom byłej armii austryackłej* tor 
Syjskiej i  byłego pierwszego korpusu polskiego, 
Wskazuje ua szkodliwe następstwa takiej akcji 
i zaznacza, że strzedz będzie karności wśród 
wójak _________________

Rusini podkarpaccy w Pradze.
Praga >tui. ivł.; . (w) Wczoraj rano przyjechało 

dc* Pragi delcgacya Rusinów podkarpackich, 
2łoźona z SC osób, należących do różnych eta'
nów. Na powitanie tej delegacyi przybył na dwo- 
rzec kolejowy czeski minlytpr kolei Zahradnifc 
który też pow ita! dclcgacyę jjrzcmóAieniem- 
Im ieniein - delegacyi odpowiedział przewodni­
czący delegacji, dr. Markusiu. Delagacya była 
po południu u prezydenta śiasaryka. Wszyetki® 
pisma czeskie zamieszczają dłuższe artykuły, 
na powitanie delegacyi Rusinów podkarpackich

Nareszcie fachowcy d o j d ą  do głosu.
ZAPOW IEDŹ ZW O ŁANIA  ANKIEY W A LU ­

TOWEJ.
W a rs tw a  (tulef.;. (Z.) Minister skarbu KAń 

piński wystosował do komisyi skarbowe budź6, 
tcr,vej pismo w  sprawie walutowej, w k tó re j 
zapowiada zwołanie fachowej ankiety, do kw  
rej zaproszeni będą rzeczoznawcy ze wszy®*' 
kich dzielnic polskich. Ankieta ta zbierze się ^  
połowic czerwca. Zaproszenie na tę ankietę 
trzyma takżo dr. Biłinsni.

Paderewski odjechał do Prajjt
Warszawa jtelef.j. (Z.) Prezydent ministró^ 

I'auerewski wyjechał dziś wieczorem do Pra#1, 
IV Pradze zabawi prezydent, m inistrów tyl* 
kilka godzin, poczem w yjedzie do Paryża. W  
dzc będzie prezydent Paderewski konfezo^® 
z prezydentem Masarykiem w  sprawie 
W  Paryżu zabawi prezydenł Paderewski 
słęc.

WiiMiisieiaiiesiisooi^iiijilf
W iedeń PAT ). W iedeńskie biuro koresp.

: i z Padapcsztu: yN eprzaw a1 donosi, i “ 
czas ucieczki Czcohów czeski poetng wojsk® ^  

‘ najechri m iędzy stu&yami Pcischnck: ń 
m U ■ agi pociąrj. Zginęła 3fi osób.

i
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Powstanie w Galicy! wschodniej.
Lud TarnapoUszczyzny i Stryjskiego zbrój a  te wystąrił przeciw Ukraińcem.

Lwów, 2't maja.
Ze sfer wojskowych i od osób przybjwających 

c świato odzyskanych powiatów otrzymuje „Sł. 
piol. j dobre wkułomości.

Lad 'wloćcijjnsld powiatu tarnopolskiego i  o* 
kołioznyełi powstał zbMjniS przeciw Ukraińcom.

Gdy z odezw przez lotników rzucanych lud­
ność m iejscowa dowiedziała się o wielkich zwy­
cięskich walkach wojsk polskich — powstanie 
wybuchło żywiołowo, odraza w licznych pun­
ktach kraju. Wojsko polskie przysdk do goto­
wego.

Zapal i radość, mimo bolesnych strat, nie da-

iIzą się opisać. Ludność włościańska niska albo 
zaclmwuj© się biernie albo udzie z  nami.

'Lak samo ludność miejscowa w Stryju i w 
Złoczowie w przeddzień przybycia wojsk pol­
skich rozbroiła oddziały wojsk ukraińskich.

W  Dawidowie pod Lwowem walnie przyczy­
n ili się do odbicia wsi z rąk ukraińskich chłopi 
polscy, którzy wydobywszy ukryte karabiny, 
rzucili się na oddział ukriaiński. W  czasie w ał­
k i nadszedł oddział wojsk polskich i już wspó- 
neml siłami wyrzucono nieprzyjaciół 

Wszędzie młodzież wiejska zgłasza się maso 
wo pud broń. Uderza «aiauznd liczba zgłoszeń 
ludrości grecko-katolickiej.

linia bardzo uczęszczana, winno się, szczególnie 
zaś teraz za zbliżającym się sezonem letnim 
apelować do Dyrakcyi kol., by uczyniła wszyst­
ko, aoy zagwarantować publiczności bezpieczeń­
stwo i uchronić ją  naual od katastrofalnych 
niespodzianek.

Moeachijczycy pragną powrotu króla?
Londyn, 23 maja. 

(m-m) „Chicago Tribune“ podaje następują­
ce informacye z Bawaryi:

„Tenst traatatu pokojowego przyjęto yv Ba 
waryi z. w ielkim  spokojem. Monachium, Ratyz- 
bona, Morymbeiga, Bamberg i wogóle wszystkie 
W.ększe miasta bawarskie nie zdradziły żadne- 
gc spccyialnago zdenerwowania, kiedy dzienniki 
pudały brzmienie traktatu.
f  Ludność zdaje się być przygnębioną i zrazy 
gnowaną na wszystko, cokolwiek przyjdzie...

Z mć jedynie w ielkie rozczarowanie odnośnie 
do Am eryki i prezydenta. Wilsona.

Mniemają ogólnie, żo Niemcy będą zmuszone 
podpisać traktat, ale wykonanie wszystkich wa­
runków jest wprost niemożliwe i pociągnęłoby 
ta  sobą kompletną anarchię. ,
1 Hoffman, prezydent ministrów, oświadczył:

—  Co się tyczy traktatu, to Bawary a jednoczy 
się z nowym rządem niemieckim Jednakowoż 
Baworya przedstawi swe specyalne Zoistrzeżenia 
w  kw 03 ty i zagtębia Saary. Nie możemy zgodzie 
się na to, by stracić ostatnie kopalnio węgla.

I  Hoffman dodaje:
—  W arunki pokojowe są tiak twarde, że rue 

będziemy m ieli za co zakupić maieryałów, po­
trzebnych do pracy. Jeżeli ni© zostaną one zła­
godzone, to w  Bawaryi wybi cnnfie bezrobocie i 
zapanuje głód wraz ze wszystMemi swemi kon- 
sekweneyami. Bolszowiizm, który dotychczas o- 
gam ął wyiąc/nie pewne ściśle określone atery, 
zatoczyłby szersze kręgi.

Król, który mnsiai uciekać przed rewolućyą, 
byłby przyjęty życzliwie I osobie Jego zapewnio­
no by rupcliuj bezpieczeństwo, gdyby agtacya bol­
szewicka przestała się szerzyć..

O bezpieczeństwo na linii kolejowe] KrakM kopans.
Kraków, 24 maj?,.

A) \\*tadomo wszysusim, że dn. 14 b. m. między 
przy M «pkam i Laskiem a Sieniawą, na szlaku 
Chabó wka Zalgopano wykoleił się parowóz i trzy 
wszy osobowe pociągu mieszanego, który zdą­
żał w sironę Zakopanego. W iadomo też, że przy 
katastrofie tej cztery osoby poniosły śmierć, k il­
kanaście zaś odniosło ciężki© rany. Katastrofa' 
ta tyłaby pazybrała nieobliczalne wprost roz- 
tuia.y, gfifby pociągi, które uległy wykoleje­
niu, Łyiy bardziej przepełnione; szczęśliwym 
ZbiLgiom okoliczności znajdowało snę w  nich 
duś i: maio poaróżnych i temu tylko zawdzię­
czać należy fakt, że liczba ofiar była stosunkowo 
hiezbyt znaczna.

Na miejsce wypadku w j jechała z  Krakowa 
®btcyaina" komisya, celem zbadania przyczyn

katastrofy. Dotąd jednakże Dyrekcya kolei nie 
uważała za swój obowiązek podać du publiernej 
wiadomości, czem właści wie zostało powodowa 
ne owo wykolejenie ? Gdy gdzieś na szerokim 
świecie zdarzy się jakaś katastrofa kolejowa, 
prasa rozpisuje na ten temat szerokie artykuły, 
podaje fotografie, zdjęte na miejscu wypadku
i t. d. U nas przyjęto fakt do wiadomości i na 
Lem koniec.

A  przecież ze względu na. dobro publiczne na­
leżałoby rzeca tę oświetlić. Wiadomo, że sw oje­
go czasu Unia kol. na pnz°s'rzeni Kraików—Z a ­
kopane budowana była stosunkowo bardzo ma­
łym kosztem, a zatem dość licho.

Obecnie progi drewniane na torze są przegni­
te i wogóle bezpieczeństwo tej linii pozostawia 
wiele do życzenia. Gdy się zaś zważy, ż© jest to

W śród hom unku lusów
Romans fant styczno-społeczny.

Pyrektor spoglądał jakby osłupiały.
— My mamy zrobić żeńskiego homunkulusa? 

spytał po chwili.
, Bardzobym o to prosił --  zawołał F ilip  ze 
*2&mi w  oczach, składając ręce jak do nifiijli-

• . To się jednak ni© da zrobić —  zauważy] 
korektor. — W  pierwszej lin ii trzeba się zapy- 
5<: o to rządu, a bardzo wątpię, czy zgodzi się 

^  te-k niebezpieczny eksperyment.
g- W idzisz, —  odezwał się profesor — mogłeś 

• u-i.czędzić tego. — Przepowiadałem odmowę 
aaka  ąrwalem ci przedkładać taką prośbę.

(Ag Proszę pana profesora —  izawołał Fdip  — 
, Jest całkiem prywatna sprawa, 
j.jp Nie prziasądzam sprawy —  odezwał się dy- 
rlw —  ale w  każdvm razie sprawa nie pój- 

łatwo. Ja zresztą odpowiednio do mnich 
w ^ ią z k ó w  zakomunikuję rządowi pańskie ży- 

'-hie
jiyT' łok  długo może potrwać fabrykacja? — d o  

^JAvał F ilip  natarczywie, 
kię, '^ł-cli sprawa pójdzie przed parlament, a 
W ą tp l iw ie  tak się stanie wobec doniosłości 
»n, ehni, to zawsze zabierze to cztery -do sze- 

U1 fy^ d n i.
' r 0 byłoby nie dużo.

"Rżeliby parlament zaaprobował życzc-uie, 
ńadejdzio do nas odpowiednie zleecnie. 

fęr-. A to ładnie, — zawołał bnip, zacierając 
l\; Ja leż. handjm gorąco Picraę pana dy-

—  Uczynię co będę mógł.
F ilip  uradowany zwrócił się do profesora i za­

wołał:
— Proszę też pana profesora nie gniewać się 

na mnie, ale nie mogłem inaczej postąpić. Mnie 
zanadto ciągnie do kobiety. Gdybym był prze­
w idyw ał, że tu me będzie kobiet, byłbym się 
nie dał uśpić.

—  A czy rozważyłeś, w jakim  przeciągu cza­
su będziesz mógł otrzymać swoją bomunkulu- 
skę, przyjmując, że rząd zgodzi sdę na jej w y­
produkowanie? Może pan dyrektor raczy łaska­
wie wytioiraczyć to.

—  Przed dwudziestym rokiem życia żaden 
liomunkulus nie wstępuje do służby publicznej. 
Może pan zatem czekać najmniej dwadzieścia 
jeden- lat, o ile rząd naturalnie zgodzi się na 
pańską prośbę.

— O, to dużo, to bardzo dużo — wykrzyknął 
F ilip  przerażony. — W tedy będę m iał 205? lat. 
To już na niewiele przyda się kobieta. O, to nie- 
dcbrzc*to bardzo niedobrze. O tem nie myśla­
łem.

—  Mcże w ięc zechcesz cofnąć Swój pomysł — 
wtrącił profesor.

■- - O nie — odparł F ilip  stanowczo — nęde 
•czekał. Już sama tyidoki, że moja prośba, bęctzk; 
•spełniona, dadzą mi dużo przyjemności. Będę 
czekał, ewentualnie wniosę podanie dc vrsokie- 
.go j sądu, aby mi narzeczoną ksr^ołi tup#a3 wezc- 
śnioj, gdy będzie miaia 17 lał. U nas i z tak rem i 
latami się żeniono. Bardzo też pana dyrektora 
proszę o gorliwe poparcie, mojej sprawy.

—  Obiecałem to panu, i zrobię, co będwte mo­
żliwe,

Na tem skończyła się na razie i o zmowa- Dy­
rektor zo.pytał, czy goście chcieliby zwiedzić 

i . r i l  jfccTiOndąt, na cq -profesor skwapliwie sic I

Śmierć daiissyeśi ofiar 
ka.'sstrof/ w Ortowefc

Cieszyn, 23 maja -telegram wTaąny biura pra­
sowego):

Wczoraj odbył się pogrzeb 32 oiia i eksplczyt 
na kopalni .v Łazach. w  oorzędzie pogrzebowym 
wzięło udział przeszło 5Q.CtO esób. Na pogrzeb 
przybyli członkowie komysyi koalicyjnej z Chci­
sz/na i międzysojuszniczej kom isyi dla kontroli 
rozdziału węgla z Morawskiej Ostrawy. Wydział 
górniczy Rady narodowej uchw-alił na rzec^ 
wdów i sierót po zabitych górnikach tymcza­
sowo 30.000 koron. W  szpitalu oriowsldm zmar­
łe dalszych 10 górników, których pogrzeb odbę­
dzie się w  sobotę.

¥* ♦

Zbrodnia.
Kraków, 24 maja,

Katastrofą, której w idownią była kopalnia w  
Orłowej—Łazach, wywołała wrzenie wśród nór- 
ników, głównie z powodu niedbalości zarządu 
kopalni, który ni© zwracał uwe gi na liczne oma- 
ki, wskazające na grozę położenia.

Katastrofa laziańska jest jaK gdyby błzs-kawi- 
cą, która nagleni i jaskraw em światłem cśwlw 
tlić winna gzozą, w jakiej znajduje się jntMJ 
góndk. Huk ekspiozyji por.imien rozledj sio do- 
nośneom echem po całej Polsce —  a nawet da­
lej, bo stała się tu zbrodnia, o pomstę do nieije 
wołająęa.

Czeni usunęli dnia 23 stycznia b. r. uotycLeza- 
sowego kierownika szybu nadinżyniera Sykałę 
zam ianowali zaś swego człowieka.

Szowiniści czuscy, z inżyi tera 1 dozorów w 
kopalni robili pewołne sobie narzędzie, nic dŁa­
ją uc i nie pamiętające -o swoich ohowiązkaofa.

Tymczasem obeeme ośmiela się prasa czeska 
kuć zarzuty z powodu katastrofy przecjw Pola­
kom

Obecnie, kiedy na miejsce katastrofy zjechał^ 
kooińaye —  ich więc sprawą będzie wykrycie 
winnych i ukaranie ich. Niech jednak pop-rtają 
się ni© dozorców czeskich —  ale górników, a  ć5 
im parę ciekawych rzeczy powiedzą.

1) He byłe gazu w  kopalni, zwłaszcza w  m iej­
scach, w kióry-ch gasły lampki benzynowe i  dla­
czego w tych miejscach zaprowadzono światłu 
elektryczne; czy dlatego może, że gdy górnicza 
lampka gasia, to górnik ni© chciał pracować 
szanując swoje płuca ,i życie — a elektryczna 
lampka nie zwracała mu na to uwagi?

2) Dlaczego nowy kierownik pozwolił strzi 
lać u pokładach węgla, gdy za inżyniera Sykałj

|̂ .i"W|<npjTlT - ragggjSMgBiMBii -1-1 BgojajajB

zgodził.
Pawilon dziecięcy składał się m 12 sal w iel­

kich wyłremic przewietrzonych. W zdłuż ściai 
stały rzędem mała łóżeczka, a w  nich leżały na 
jedwabnej pościeli maleństwa. Pomięokzy łóżecz­
kami kręcił się szereg urzędn'kówr biało ubra­
nych. Nie było słychać żadnego szmeru, gdyż 
podłoga była wyścielona dywran>:.m:.

Nagle a końca sali dało się słyszeć cicne kwt- 
len i}. Natychmiast zebnało się tam kilku furik- 
cyonaryuszów i sta'.ra.li się uspokie maleństw-o, 
podając flaszeczkę. Rzeczywiście wnet nastała 
cisza.

— Dzieci te mają po cztery dni życia — szep­
nął dyrektor, poczem poszedł do jakiegoś oso­
bliwego aparatu wdszące-go -na ścianie, i oglądał 
go bacznie. Następnie skinął na jednego z funk- 
cyonaryuszów i rzeki:

—  Do przepisanej temperatury brakuje ‘0.23 
stopni Celsiusza.

Poprosiwszy gości, aby się z nim razem udali, 
wysccdł pospiesznie do kancelaryi i zaczął ba­
cznie studyować stan różnych aparatów, poczerni 
4ai znak dzwonkiem, a gdy wszedł no wy urzęd­
nik, zapytał:

—  Co to znaczy, że w  sali brakuje 0.23 C. 
Skąd się to wzięło?

— J®dna 'maszyna zepsuła się — brzmiała od- 
powrief t  —  Upłynęło 16 minut, zanim uruchi-

drugą maszynę i stąd pochodzi spadek 
ciepłoty.

Dyrektor zaczął dalej uważnit spoglądać na 
aparat sygnałowy, mający w ielką złotą wsika 
zówkę, pcczem zapytał :

—  Jak dawno puszczono w  ruch nową m a­
szynę?

(Ciąg dalszy1 nastąpih
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było to surowo wzbromior r

W i e  r
Londyn, 23 maja.

^P.) P W ft  angielska poświęca gorące pośmier- 
tn* wspon iiienia miss Cawell, nieszczęśliwej 
TŻWwr > prusikiego barbarzyństwa. Jak wiadomo, 
■Mi polecenie gubernatora pruskiego w Brukseli, 
nawiano ja  przed sąd wojenny i s mazane ją baz 
udowodni* i  a ej jakiejkolwiek winy na śmierć. 
Jkręt wojenny angielski, ozdobiony na znak ża- 
toby flagami, do połowy masztu zniżonend, przy­
witał zwłoki do Dover, gdzie zebrana admira- 
Uęya angielska oddała wojskowe honory.

Wśród niez^czonycb wieńców, złożonych na 
trumnie, wyróżniały się dwa piękne wieńce od 
królewskiej pary angielskiej.

W „UC!ESZE“ znakomity film

3) Czemu się na dole nigdy mo pokazał, gdy 
OOdinżynier Sykała, codziennie zjeżdżał?

4) Dlaczego ma zwracano uwaiji r.a ogromne 
masy pyln węglowego i  czemu go nie peitówano? 
A  gdy górnik Polak zwra&ił uwagę na to, to do- 
porca groził mu wyrzuceniem.

Po kolana w  pyle chodzić musiano.
paktem jest, żo tak. jak na szybie Zofii w Po­

rębie swojego czasu, po odejściu p. Sykały-, za 
rządów inżynierów  czeskich, przyszły odrazu 
nieporządki, (nawet pożar jednego z pokładów, 
który szczęśliwie pali się fll dzisiaj"}, tak samo I 
at&ło się zarządów czeskich i w . Łazach. Tylko, 
te tutaj pociągnęło za sobą to karygodne nie­
dbalstwo ofiary z życia ludzkiego. W .

C-28Ł. rugują obcych.
Cieszyn , 23 raaja (telegram wdasny biura pra- 

&owogo):
Otonmjyecka dyrckcya kołei państwowych u- 

WÓlBjiła dalszych 36 furikcyomarynazj kolejo­
wych, poddanych niemieckiej AustryL Odjeż­
dżali oni wraz z rodzinami (123 osób) osobnym 
{wciągiem do Wiednia. Jest to już trzeci trans­
port m e-dnikow  niemieckich -z Czech, Zazna­
czyć należy, że napędzili om. już wszystkich u- 
nądamow Poianów.

go po znacznie drożseej cenie —  i udał sic w 
dalszą drogę. Na tern jednak nie koniec. Oka­
zało się bowiem, że p. dr Plesz jest komunistą 
i że wobec tego pieniądze zdobyte przezeń w tak

..lojalny" i „etyczny" sposób... pójdą na bolsze­
wicką propagandę.

Tymczasem dzienniki galicyjskie zagrożone 
są katastrofą papierowy.

F n d ż e g a m a  n a  G ó rn y m  Ś ląsku ,
Loarom polski w Katowicach, -  Przygotowania

do napadu na Polsko-
Katowice, 23 maja.

Płmr gaw iedzi niemieckiej, złożony przewa­
żnie i  niodorostkow, uczniów' szkół średnich, 
zuemoiował cauy szereg lokalów polskich. Zni­
szczono sklepy polskie, lokale ttc warzyr■ m, do­
m y  prywatne i  x»dakc/ę „Gazety Luaawcj“.

Na Górnym Śląsku Niemcy skoncentrowali 
już przeszło 60 tyidęcy wojaka. Te oaozialy w oj­
skowe stoją na przestrzeni m iędzy Hutą Królc- 
w s C  a Katowicami, W ojska te w  ofieyalnym  
języku rządowym noszą miano obrony „pań­
stw ow ej" „Reichswehr".

N iem cy rozrzucają po kraju m iliony odezw, 
w  których w zyw ają ludność, robotników, stu­
dentów, inteligent,., ę pod bron do w alk i ze nul en 
nawidzonymi Polakami. Odezwy te wskazują n »  
„ponurą" mieszkańców śląska na wypadek przy 
naieżności do Polski Podnoszą one, że odpauło- 
by wypłacani*, różnego rodzaju zapomóg, wspas-ó 
i emerytur i  t. p., gdyby Śląsk przeszedł pod pol­
skie, a wiięc obco panowanie.

Gały Górny Śląsk jest zupełnie inrjpotowany. 
do walki. Odbywają się transporty wojak i ma- 
teryałów wybuchowych.

Bolszewicy grożą zniszczeniem Petersburga.
Kopenhaga, 23 maja.

(P.) Jeśli w ierzyć doniesieniom dzienników, 
na rożka* rządu sowietów czynni się gorączko­
we przygotowania dla onrony Petersburga, za­
grożonego z jednej słrony przez wojska fińskie, 
z drugiej przez flotę koalicyjną, stojącą „przed 
bramami", jak się Lenin wyraził. Bolszewicy 
ściągnęli dla obrony Petersburga wydatną Ilość 
wojska, dochodzącą do 150 tysięcy ludzi. Wedle 
obiegającej w  Petersburgu pogłoski, która do­

stała się do pism zagranicznych, m iał kierownik 
półnt cnej komuny wydać w porozumieniu z rzą­
dom w  Mrskwie rozkaz, mocą którego w  razie 
odwrotu wojsk bolszewickich z Petersburga mo­
ją być zniszczone trzy mosty na Newie, wszyst­
kie ważne i monumentażim budynki, pałace, ko­
ścioły, fabryki, arsenały i koszary 

Puiyż (.PAT). Z  Kopenhagi donoszą: Wzdłuż 
całej iw  ii kolejowej od Narwi aż do Petersburg 

) ga armia bolszewicka znajduje się w  odwrocie.

mini teoijfi u n ii
Zittfli p p W

pfainat cyrkowo-sensacyjny słynnego A. Lin- 
«lta, twórcy niezapominanego ,,Cyrku Wolf- 

sona“ .

W  „ Z A C H Ę C IE 11 niepospolity obraz
Ostatnie przygofy Don Juana
dramat duński w 5 częściach, ze słynnym 
Ferdynandem BONNEM  w roli gidwfilj.

Etyka bolszewicka, ożyli diaezsgo 
gazotv galicyjskie tywostaiy bez 

papieru.
Kraków, 24 maja. 

P m d  upadkiem monarchii habsburskiej za­
m ówiły Austrya i  W ęgry 300 \. agonów papieru 
rotacyjnego w  Szwecyi i to po kursie, jak na 
iMlriejsa, czasy bardzo korzystnym, bo po trzy 
korony dwadzieścia pięć halerzy. Zanim’ papier 
ten m ógł zostać odesłany na miejsce przezua- 
cienia, nastąpiła katastrofa Auslro-Węgicr.

W ober jednak braku papieru rotacyjnego, któ­
ry  taik dotkliw ie odczuwają pań siwa powsta­
łe na terytoryum dawne monarchii, zebrała się 
Przed około 6 tygodniami konfertneya przed­
stawicieli państw sukcesoryjnych i  postan.owi- 

;la  zrealizować uczynione przez d iw ne rządy za­
mówienie. Wybrano delegata, który miał pąnier 
Wpłacić i przywieźć do Wiednia. Tu uastąpilby 
roedzAa' Galicya otrzymałaby 70—80 Aragonów. 
Delegatem został sekretarz poselstua węgier­
skiego dr Plesz, który leź natychmiaid ruszył w  
'drogę.

SUjal tydzień za tygodniem, a ani o p, Pleszu.
«nJ o papierze nie sSycŁuć nic było. Aż wrea&cte 
dowiadujemy się o niesiy: htmie ciekawej 
rze: dr Plesz papier

SiakÓTr, 24 maja.
Z  Krakowskiego Koca, Tow. nauczycieli szkół 

wyższych donoszę w  sprawie lekeyi nauczycieli 
sekół średnich w zakładach pryw atnych  na role 
szkolmy 1919-20 o uch wale powziętej przez Koło 
a obowiązującej wszystkich nauczycieli co na­
stępuję: W  rozeźlonym na, początku b. r. szkol­
nego właścicielom zakładów prywatnych formu- 
larau, który stanowi rodzaj kontraktu zabez­
pieczającego z jeonej strony interesa! nauczy' 
cieli a z d ługiej strony interesa właścicieli 
szkoły, są dwa punkty: 1) że urnowa ta wiąże 
w  zapadzie na r. szkolny 1918-19 i należy ją  na 
rok 1919-23 odnowić w  maju 1919. Zachodzi te­
raz kwesty a  czy nauczyciele uczący w  zakła­
dach prywatnych mają. odnowić te uimowv na 
tych samych warunkach, czy też warunki le 
■unionić. W yd iia ł krak Koła T. N. S. W , zasla- 
nawial się nad tą kwestyą i pi-zedlużył Kołu do 
zatwierdzenia uchwalę: Krak. Koło T. N. S. W . 
uchwala, aby wskutek szalejącej w  dalszym 
ciągu drożymy, i wskutek tego, że artykuły naj 
pierwszej potrzeby nie tylko nie potaniały, aie cc 
ny poszły niezmiernie w  górę, i nie wykazuję 
tendencyi ku .uiizce, zaządać od właścicieli za­
kładów prywrtnycb dalszej podwyżki, a ab: 
kwestyą tej podwyżki nie spowodowała zamie 
szania w  poszczególnych Avypadlcach i zakła­
dach ma o ra  wynosić 30 procent w ięcej od po­
bieranego w r. ł>. szkolnym honoraryum. U 
chwała powj ższa została jednomyślnie uchwa­
loną.

M B — — B8— B B P — i — M

Chwila bletaca.
t C a l & R C i a r z y k -

Św. Joanny wd.

Wschód słońca 4‘34

Zachód słońca 7*26

Długość dnia 14 "39

T5ATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:
Lziś .Nicboófca komedva“ . .

TE ATR  POW SaECHNY:
D-zis „Otello".

oc'.«u'-:ri z .fahi" *k. sprzeciwi j

ifiiiii i i  \mmm baiatt.
(K rj Jak nam donoszą —  na wczorajszem 

zgromadzeniu tiamr/ajeury, zapadła jednomyśl­
na ucawala, znosząca przyjmawanlo „napiw- 
ków“  .srzer funkeyonaryuszy ?zamwd$8Wych.
_ Konduktorzy nasi, których większość sldacta 

sio z ludzi flntełieeto-ch i własną swą godnotc

retaiiącyeh - odczuwali juz od dawna colą nie- 
włiaściwość naddatków „co łaska" pobielanych 
P izy  biletach od noibliczności. Był to uświęcony 
latami zwyczaj, S ław ojący w  drażliwą pozycję 
porówna „of]ja’io"-da\vcę, jak i —  biorcę, zwy.. 
cz«tj deklasując^' uczciwie i ctiężko pracującego 
człowieka

W  sprawie tej, jak zapewne Czytelnicy sobie 
nraypomńiają — pisaliśmy, piętnując ów „usus"
' wskazując na konduktorów wiedeńskich, któ-. 
iwy ratując swą godność, zrzekli się chętnie na- 
piwkow.

Głos nasz hic pozostał bez echa, a echo to aua- 
la.zło swój wyraz w  uchwało naszych tramwa­
jarzy, kładącej kres wszelkiego rodzaju żebra­
czym datkom

Oby i  inne zawody pesady za przykładem nad 
saycli (izń-łnych ta-amwajarz:..

Niemieckie rady robotniczo-żołnier­
skie za podpisaniem pokoju.

(P,' Pełne, zgroniatlzenie berlińskich rad te* 
óotniczo-żołnderskich oświadczyło się zp podpł 
oasieio pokoju, motywując swoją uchwWę ten I 
żo byłoby ŁłT*umi nn&icią rządu, gdyby olieirl 
naród nobudzić io  oporu przeciw konunyf i zmu* 
sznć go do wojny, nie mającej stanowczo żad- 
nycl* widoków powodzenia.

W  końcu uekwały apelują rady robotniczo" 
icln ierskie w  Berlinie do wszystkich rad *

: Niemczech, by wobec zupełnej nieudolności 1'W  
ui. zebrały wszj^Jfcw siły i przy pomocy systo- 

1 mu rad aopro-Wiia-ziły N iem cy do gospodarcze#0 
1 ' polit' cznego odrodzienia

Czesi znoszą celibat książy.
un-m) Podczas debaty w  czesikfiem Zgroiną; 

dzeniu Naradowem naa sprawą reform y praiW11 
małżeńs-kiiegio wniesiono projekt m i es lenia ce­
libatu dla duchowieństwa katolickiego. Poseł ks’ 
Krojher zażąuał w  j mieni u tych dziesięciu ty;, 
-ięcy księży katolickich, którzy vs oduoAvied^ 
na ankietę prohosacza Zahradnika w[*ra.zili s'v°" 
je  zapatrvwani!ie, aby księża mogli 
w rwiązKi małżeńskie.

Na szyt»«aniCQ paskarzr
(m-m) Z Pragi donoszą, że odbyły się tam ° e , 

monstnącye, skierowane przeri/wko paska- 
i spekulanitom! Około 3000 demonstranlów 
’r.'iażnie ze sfer robotniczych wyruszyło na 
.to, przeszukując kawiarnie i  icstauracye w P°. 
goni za lichwiaraami towarowymi. Na czeio Pj, 
chodu niesiono szubienicę i tablicę z n ap ii^ '. 
„Ostatnie ostrzeżenie dla paskarzyl“  Do p o '^  
nych w>fcroczM'x nie 'przyszło. Przed redaikcy®^, 
pism „Yeukow" i Narodui Listy* urządzono,»»?ei 
« ie  inuzyai‘ . Dcnionstracye trwały do v ^  
no:c y.

* M ia s to  L e  d’na.
- ra-in; Z  Budapesztu donośną: KoSbtnicy 

m ianowali leżącą, w  pobliżu Budapesstu 
batlisalm  na EW:invaros ''miasto Lenina' **•
misai-z ludowy dla 
utował tg enuanę.

spraAr zc n<• t rznvch
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Pomnik cela papieża w Konstantynopolu.
(P ) Jak dzienniki szwajcarskie donoszą, za­

mierzają Turcy wznieść papieżowi Benedyktowi 
XV pomnik w Konstantynopolu w uznaniu jego 
wielkich i niezapomnianych zasług okoto ni-e- 
ńenia pomocy biednej ludności Konstantynopo­
la. Zbiórka w ;jgm celu zainicj owiana, dala w 
pierwssjch dniach 75 tysięcy franków.

 o-----
Pruski następca tionu stanie przed sądem.

(P ) Bomar Law, zaiM et pelowany w  iizbio Kmin, 
czy istnieje zam iar pociągnięcia do odpowie­
dział * ości miemsieokiego na sitępcy tronu za zbro­
dnie, popełnione w  Oia-sLe wojny, odrzekł, że tale 
następca tronu, jak i inne osobistości, stany, 
niezawodn e  przed sąaem.

lego.
Krwi

Z  UNIW ERSYTETU „.Monitor Polski1* ogładza: 
Naczelnik Państwa zamianował nadzw. profeso­
ra anatomai patologicznej na Uniw. Jag. w Kra­
kowie dra Stan. Ciechanowskiego, profesorem 
zwycz. tego przedmiotu.

(T )  OGŁOSZENIE SAEÓW DORAŹNYCH W KRA- 
&OWIE Stosownie do rozporządzenia <vvdanego 
przez ministra spraw wewnętrznych, Wojciecnow- 
sjdego ogłasza tutejsza Dyrekrya policyi odezwę, w 
której zwraca uwagę mieszkańcom Krakowa na zbro­
dniczą agitacyę pewnych niesumiennych jednostek, 
w eeiu wprowadzenia zamętu i podkopania znacze­
nia państwa polskiego. Minister spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z p. ministrem sprawiedliwości 
celom przywrócenia hezoieczeństwa, spokoju i po­
rządku w kraju, zaprowadził z dniem 14 maju. b. m. 
w okręgu sądu apelacyjnego w Krakowie, sądy uo- 
raźne. Dy rek cy a poliicyi zwraca się przeto do mie­
szkańców miasta Krakowa z gorącym apelem wy­
trwania i zachowania spokoju i powagi dla dobra 
Narodu 1 Państwa polskiego.

AGENDY WYDZIAŁU GÓRNICZEGO było; Ko­
misy! Rządzącej w Krakowie, z wyjątkiem tecnni- 
c^no-administracyjnych agend Sekcyi rolnej, resta- 
fy z dniem 15 b. m. objęte przez Sekcyę górniczo 
[lutniczą Min. przemysłu i handlu w Warszawie i 
tworzą; „Małopolski oddział górniczy Sekcyi górni­
czo-hutniczej Ministerstwa przemysłu i handlu w 
Krakowie'*, którego kierownikiem jest radca dworu 
inż. Jan Zarański.

GŁOWNA KCMISYA ROZDZIAŁU DRZEW i*. Ge­
neralny Delegat Rządu dla Galicyi na zasadzie roz­
porządzeniu wykonawczego Ministerstwa robót pu­
blicznych do u', ta wy z dnia 28 lutego b. r. w przed­
miocie zaopatrzenia ludności w drzewo opi "owe i 
buduulcowe zamianował członkami Głównej Komi­
sy! rozdziału drzewa: n Delegata Ministerstwa ro­
bót publicznych, jako przewodniczącego p, inżyniera 
Henryka Dudka. 2. Delegata Ministerstwa skarbi 
dra YV łady stawa Peea, ayrewtora okręgu skarbowego 
w Krakowie. Generalny delcga. powołując równo­
cześnie Główną Komisyę rozdziału drzewa do życia, 
zarządził jej co rychlejsze ukonstytuowanie się i roz­
poczęcie urzędowania przy Delegacie Ministerstwa 
robót publicznych.

KOMENDA NACZELNEJ STRAŻY OBYWATEL­
SKIEJ zawiadamia, że Straż Obywatelsku nie po­
dejmuje się asystowania przy rozsprzedazy tytoniu 
w trafikach.

(TV CHODNIKI KRAKOWSKIE DOTKNIĘTE 
POWODZIĄ, udy niebo nie odmówiło nam opadów 
atmosferycznych, a- chmury z niezwykłą szczodro­
bliwością dążą nas zimną wodą, Zakłau czyszczenia 
miasta (słusiznie tak nazwany) został zaskoczony 
przykrą niespodzianką. Co zrobić z taką ilością wo­
dy na ulicach, chodnikach, placach i pasażach Kra­
towa’  Gdzie podziać, gdzie wpuścić, gdzie odpro 
wadzić wouę z tych olłPzylnicn stawów, zalewają­
cych chodniki koło kościoła Panny Maryi, Drobnera, 
dworca i t- d. Gdyby to by! spirytus (choćby denatu- 
i'owany)~znaleźliby się „fabrykanci", którzy na wła­
dny rachunek najęliby pompy Straży ogniowej... i 
jeziora wyschłyby w sk'indzie. Alę woda, „czysta" 
.voda, a w douatku tak brudna, co z nią zrobić?! 
Lamią sobie głowy magistraccy myśliciele, a deszcz 
tymczasem... pada... pada... pada...

Czasami przv blasku chwiejnego płomyka latarni 
ktoś „chlupnie" do błota... Bóg z nim...

A późną nocą, gdy pogasną światła i zamilkną 
śpiewy pijaków, z ulicznych jezior poczyna odzy­
wać się kumkanie żab. Na miłość Doga, co zrobić 
e tą wodą — debatują magistraccy mężowie... Nie­
stały ja też nie wainc,'.!
!T) ZNALEZIONO WUZORAJ NA PLANTACH, koło 

'  letniej mleczami Bizanca ma<ą torebiię damską (wo­
reczek), w  której znajdowały się różne rzeczy, mię­
dzy innrmi portmonetka z pewną kwotą pieniężną 
i karta robotnicza, opiewająca na nazwisko -p. Ja­
dwigi Koźbiałowej ( l i  06573). Rzeczy te są do ode­
brania u P- btzauca, Dunajewskiego 4', I p., między 
godz. 8 a 8-tą wteczór.

(T) SZYBA Z OKNA. Na przechodzącą wczoraj 
ulicą 11-letnią uczcnicę Irenę Szewczyk ul. Śołtyka 5, 
spadła z okna pewnego domu stłuczona szyba i ska­
leczyła ją dość silnie w rękę. Pogotowie udzieliło 
Jej pomocy i odwiozło do domu.

(T) NIESZCZĘŚLIWY W lPADEE KOLEJOWY. 
Wczoraj na tutejszy dworzec przywieziono z Reu- 
uzlna kupca Wedntrepowa Pętaka 1. 2U, który poa- 
czas jazdy pociągiem przez nieostrożność dostał się 
bod koła Dociąga które odcięły mu prawą stopę, 
nieszczęśliwego od wieziono do szpital i powszech-

^włożerczy kolega. Wczoraj -ostał pewien jego­
mość napadnięty w  swem mieszkaniu, Trauguia 5, 
?rZez „serdeczrogo ' kolegę i w spizeczce pokiuty no- 

w lewy pośladek. Pogotowie opatrzyło rannego.
'T) MATKA POBITA PRZEZ CÓRKĘ- Wczoraj 

s^dczoo sprzeczki rodzinnej, zamieszkała przy ul 
Jarowiślncj 88, p. Apolonia Mendlowa, przekupka, 

tała mocno pobita przez swą córkę. Otrzymała

twarzy). Pogotowie po opatrzeniu pozostawiło ją 
opiece domowej.

(T) POKĄS ANA PRZEZ PSA Wczoraj siedmio­
letnia dziewczynka Anna Jarkóła, córka roLotnika 
z Moiirzejówki, obok ul. Krowoderskiej, została na­
padniętą i pokąsaną w brzuch przez złośliwego psa. 
Pogotowie Y.obee obawy wypadku wścieklizny, od­
wiodło ją do zakładu dra Bujwida.

(■T) WŁZGHAJ ZOSTAŁ NAPADNIĘTY przez nie­
znanego pijaka Karol Sala, robotnik, i poraniony 
nożem. Piianica zadai p. Sali kilka głębokich ran 
ciętych i kłótych, następnie oddalił się, nie zatrzy­
mywany j>rzez nikogo. Pogotowie udzieliłc pomocy 
p. Sali.

(T) KIESZONKOWCY. Przy wsiadaniu do pociągu 
na tutejszym dworcu, polieya aresztowała znanego 
kieszonkowca Józefa Juchowicza 1. 31, który korzy­
stając ze ścieku, panującego na peronie, skradł 
z kieszeni kupca K. Knoblaucha portfel z zawarto­
ścią 400 K. Na tmgu tandetnym przytrzymano wczo­
raj Abrahama F iok ling i 1. 20 za kradziez zegarka 
Z łańcuszkiem Janowi Wawrzoskowi.

(T) OSZUŚCI Z ir1 OD W u JN EM. DNEM. Wczoraj na 
targu Rjeparskm usadowili się z wói_ami zboża 
dwaj kupcy i zarazem, jak się okazało wynalazcy 
pełni inicjatywy i z najspokojniejszej-:, sumieniem 
sprzedawali mieszczuchom swe zboże. Jeden z ku­
pujących zauważył, że Wojciech Baruchowski i 
Ludwik Wytrych mają kwartę do mierzenia o dzi­
wnym wyglądzie. Przy bliższej obseiwacyj wyszło 
na ,aw, że sporządzili uhd miarę z podwójnem dnem 
i w  ten sposób oszukiwali naiwnych.

DELEGAT MJN IL>rERSVWA W YZNA Ń  i  o- 
śwdeconia publicznego nu były zabór pruski 

dr Węckowski przybył do Lw owa w  sprawie 
potrzeb szkolnictwa w  ctzdemiicy Poznańskiej.

ROWY HYMN POLSKI, skomponowany przez 
muzyka krakowskiego Michała Świerzyńskiego, 
wykona w  sobotę przed południom wobec gro­
na izajproszonych o»ób zo świata muzycznego, 
orkiestra wojskowa 13 p. p. Xaik wiadomo kom­
pozytor posiada oo tegc hymnu dwa teksty poe­
tyckie: móra Kazim ierza Totmajera i  Jana Pie- 
trzyckiego.

PRÓBY UY/OLNIHN1A LEDEBOURA Z W IĘ ­
ZIENIA. W  MoGbicie udbyły ńę w ielkie de- 
monstracye celem uwoladenia Ledeboura z w ię­
zienia.

(P ) PROCES O ZABÓJSTWO NEUICNGA. Z
Drożna dnoszę, ze termin pr ocesu przecin ko za­
bójcom Nemhnga naznaczono na czerwiec,. M ię­
dzy oskarżonymi znajduje się w iele kobiet, któ­
re znęcały saę nad ministrem Ncuinngiem w  
chwili zrzucanie go z mostu do rzeki.

( r  -mi T.RYTYS CUKROWY W  PARYŻU. P i­
sma paryskie występuję, z zarzutami przeciwko 
urzędowi ż ywno &c i u w em u z powodu braku cu­
kru, jak i panuje obecnie w  Paryż u, konsumen­
ci nie mogę w  w ielu w: pat kach zrealizować 
odcinków swych kart < us-rowych.

‘VLAD Y& ŁAW  REYMONT rnakomity pcwie- 
ściopisarz, wyjechał w  tych dniach z Paryża do 

±
UCH W AŁA NIEMCÓW CZESKICH W  SPRA­

W IE  UNIW ERSYTETU i  TECHNIKI W  PRA­
DZE. Niem cy czescy domagają sbę nrzenio 
sienią uniwersytetu i techniki z Pragi do jedne­
go z miast, leżących ne obszarze, zamieszkałym 
przez Niemców czeskich . _______________ __

Pierwszy historyczny film  p o lsk i!
Król Jan K a zim ie rz
w mistrzowskii.ni wykonaniu najwybitniej­
szych sił polskich i zagranicznych, wysta­
wiany obecnie z niebywałem powodzeniem w

Kinoteatrze „SZTUKA"
Hotel Saski, ul. fiw. Jana fi.

winien widzieć każdy bez wyjątku.

PANNY, które pracowały jako pakowaczki 
w fabryce tu+ek lub pudełek, potrzebne. Panna, 
obeznana z czynu ościami biurowemi, potrzebna. 
Zgłoszenia od godz, 2--3 po południu, Labora- 
torjum  „Derma *, Kraków, Podzamcze 22. 1628

„Czytałpś?**
ZM AZANA W INA-

- „N ie czytałem !“ ...

luż;Ą ranę dętą' na prawej kości jarzmowej

Jak mogłeś, 
kolego,

N ie przeczytać „Satyra** jeszcze ostatniego?** 
„Zapomniałem, lecz zaraz winę swoją zmażę: 
Ej, chłoniec, leć do sklepu! Kup dwa egzempla-

rze '“  -

Adres Redakcyi i Adnumewaeyi „Satyra**: 
Kraków, ul. Czysta 19. —  Prenumerata kwarta - 
na 16 K.

—o—
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE!łl

otrzyma każdy prenumerator „Satyra^  tyfulem  
premii,*niezmiernie aktualną broszurę Kazim ie­
rza Przerw y Tetmajera p. t.:

„ O  S P I S Z ,  0 S A 7 i 'E  I  P O D H A L E " .

S i l o n  Sztuki”
uh  Step t a i it a  H r.  45.*

(naprzeciw tsatru mie^Kiego).
Sprzedaż i kupno obiazór^ pierwszorzędnyca UU> 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach urn tar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym wa& 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrekeya również
S P R Z E D A Ż  M A  S P Ł A T Y .

'.telefon 2488. 181

JsatrTiirsiiegsffaprcwiHpyi:
Obsuwa Ośrnięła 24 i 25 maja fc.r.

KompeiiEacy^na handlowa
między Pc^hę, a Austryę niem.

Kraków, 24 maja.
Po dłuższych naradach sfinalizowano inicd*y. 

Austryą niemiecką a Polską umowę kompenJB^ 
cyjną.

Jako przedstawiciele rządu polokiegv  MBAk 
udział w  układach szef sekcyi w  m im svwwwig 
handlu i pj^emyslu Doermanr, przedstawiciel® 
wszystkich ministerstw resortowych i  dOMtjdcK 
handlowy rządu polskiego w W iedniu p. i  -Jbo- 
emskiego, z ramienia iząda  Austryi nr iipjatfi 
handlu i robót publicznych Zerdik i rad OL mli 
nisteryalny Klo&s. Zawarta umowa jKrrrnlulB 
w ia się jako układ ramowy i  przewiduj* T*jf* 
m.łian.ę towarów przemysłowych. Z Austryi W)p* 
wożone być mają tv szczególności: metale, aKA* 
ry gotowe, nnoiszyny rolnioze i fabryczne, pa$»«i 
dziennikarsld i zwykły, wyroby tekstylne; % 
ski: węgiel, nafta, benzyna, oleje, jajo, g ę d  
ziemniaki. 'W aivtość artykułów korni^naacyjnyc*,- 
dochodzi do kv/oty 350 m ilionów koron. T j n i  
przewiduje obrót handlowy niefylko ściśle w  
ramacł kompensaty, lecz także kopno towarów 
za gotówkę. Poswtncwono utworzyć, w  
sizawie i Wiedniu specyalne organizacre, które 
pod ścisłą kontrolą starać się mają o uchylenia 
niepotrzebnego pc średnictwa a temsainani pod­
wyższenia cen.

Passus umowy pozwalający także na kupno 
towarów za gotówkę przywodzi na myśl pswne 
nader doniosłą sprawę.

Oto po ostemplowaniu banknotów w  n i n^, 
Austryi zarządziły władze wiedeńskie, że wite* 
rzytelności osób posiadających obywatalsrtwe 
pora terytoi-yum nieui. Austryi do prert, Kaef 
Oszczędności i instytucji, kredytowych niem* 
austr. (t. zw. „alte Kronenguthaiben**) mogą hyć 
wypłacane ty1 ko „przy okienku" („beiro SchBii 
ter“ ), w  nieostemplow anych banknotach, a  dŁ* 
lej, że nie można ich przekazywać na dokona­
nie innych tranzakcji, o ile w tri nzaikeyaehr 
tych przewidzianym środkiem płatniczym 
ostemplowane austro-mcimeckie korony.

Otóż uważamy za rzecz konieczną, by dodat­
kowo wstawiono jeszcze w umowę klauzulę, %<tr 
rwa’ ającą na to, by płacenie towarów mogło ®}ę 
odbywać także przez przekazywanie nay-.ydj 
wierzytelności do P. K. O. i banków wiedeń­
skich, przyczem środkiem płatniczym byłyby 
niestemplow auo koronj'.

Z (icrudoth ego Komitetu
obrony Krosbw Południowych.

Kraków, 24 mkje.
Zrzekłszy się przewodnictwa w krakowaniem 

Kole Narodowego Komitetu ofbrony Kresów Po- 
ludniowych z -zatrzymaniem sobie ogólnegc Ma­
il o wis ku w stosunku do Kół Małopolskich, chcę 
w  najkrótszym za ry ie  streścić dotychczasowy 
Komitetu działalność. Komitet ten, założony 
przezemnie w  Zakopanem G stycznia b r., obej­
muje dzisiaj dwie centrale: w Warszawie i w  
Krakowie, oraz następujące Kola utworzone w 
MaJopolace: Tarnów', Bochnię, Nowy Sącz, N i­
wy Targ, Krościenko, Piwniczną, Czarny Duna­
jec, Myślenice, Zakopane, Żywiec, Ujsoły, tu­
dzież Koła w tworzeniu się w Jordanowie, Mę­
ko wie, Zawoi, Zwardoniu. Koła te pracują w  
porozumieniu z centralą krakowską i przez nią 
z centralą w Warszawie w kierunku buazenia, 
lub dc dtrzymy wanla ducha polskiego w oku pa-
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cyj czeskiej. Dwukrotnie odbył się w  celu na- 
ffad. Zjazd ogólny: 15 i 16 marca w Krakowie — 
zląd w y s ie li pierwotny projekt dra Eliasza Ra- 
jdzicliowskiego „Konfederacyi Chochołowskiej"— 
i  13 i 14 kwietnia w Zakopanem. Zjazdy te, pod 
przewodnictwem prezesa Ko}a warszawskiego, 
wicemarszałka Sejmu Osieckiego odbyte, m ia­
ły  doniosłe znaczenie dla wspólnej szerokiej 
pracy. Komitet wysyłał parokrotnie delegacye 
do głów  państwa, Piłsudskiego i  Paderewskie­
go, oraz. wysłał delegacyę do Paryża. Z Kom i­
tetu też wychodził niejednokrotnie impuls do 
upominań się o okupowane przez, Czechów Kre­
sy Po ..ud ni owe. Usiłowałem w  tym 
Kom itecie zaszczepić pewne przygotowania e- 
konomierne w  razie edzywkania Spiszą, Orawy 
•i -Ćzacańskiego, usiłując je wszczepić na Pog­
nał u. W idzę' też pracę dla dotyczących m iej­
scowych Kół Komitetu w  sprawie zjednoczenia 
Ziem i’ Góralskiej, Nowotarszczyizny, Sądecz- 
czy.zny, Żywieckiego, Limanowski ego, Południo­
we! strony Myślenickiego z zamanifestowaniem 
przynależności cło tej Ziem i Spiszą i Orawy, 
którą to sprawę natychmiast po Zjeździe w  
kwietniu podjąłem, a  podjąłem dlatego, że ty l­
ko w  taktem zjednoczeniu leży przyszłość e'tco- 
nowiczna i kulturalna ziemi glebą, klimatem 
i  typem ludu tak odrębnej i własnej.

Zadania Komitetu, który w  kilkunastu punk­
tach PłibkA skupił lndzi rozumiejących znacze­
nie dla niej jej Kresów Południowych z łańcu­
chem Tatr, są głęboko idące; uważam, go w je­
go kołach na Podhalu obok Związku.inteiligen- 
eyi z Podhala za najbardziej powołany do in j 
sparowania wszystkiego, co siłę obronną tych | 
kresów podnosi przez dokumentowanie ic.li ; 
[Wagi, znaczenia i wartości cna całej Ojczyzny. \

W inien jestem na tern miejscu złożyć podzię- ■ 
kowanie Partu Profesorowi Dr. W ł. Szajnoszr, 
Prezesowi Towarzystwa Tatrzańskiego, który 
jpiojekt ukształtowania Koła kmkowskiego zło­
żony w Jego ręce podjął i  do skutku doprowa- 
jdaał Kazimierz Przerwa- .etmnjer.

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową! ! !

Dalsze szczegóły śiedztwa 
przeciw „Sinobrodemu *.

Paryż, w maju. j
(m aa) Komisya śledcza, która prowadzi do- [ 

chodzenia w  sprawie okrutnego mordercy ko­
biet, Landru, skwapliwie zbiera w dalszym cią­
gu materyał dowodowy przeciw zbrodniarzowi, 
który dotychczas do winy przyznać się nie chce. 
Skończywszy przetrząsanie w illi w  Gainbais, za­
brano się do innych domicUiów „Sinobrodego"...

Przeszukano więc w  Vei-nouillet w illę, zwaną 
„T.fc iu d ge" na ulicy de Mautes i inne 'oszuze 
mieszkanie pseudo-inżyniera.

Odkrj cia, tani poczynione, —  znowu znole- 
j0pvo Kości ludzkie Ł strzępy materyi — prowa­
dzą komisyę śledczą dalej szlakiem zbrodni, po 
którym stąpał zwyrodniały morderca...

Prov> adzone są również nesznkiwania w Noi- 
mondyi, albowiem dochodzenia wykazały, że 
Landru przeby wał tam w 1914 roku. Bawił tam, 
aby uspokoić swoje nerwy, jak sam mówił, w ja­
kimś cichym, uroczym zakątku"... O trzy mywa5 
on wówczas listy, które wszakże były adresowa­
ne jego własnem pismem...
. Paryzania z niezim ernem naprężeniem ocze­
kują dalszego rozwoju tej sensacyjnej sprawy, 
Pominąwszy już samo tło psychopatyczne zbro­
dni. interesować musi przecie także ‘ los tych 
nieszczęsnych 14 kobiet, które padły ofiarą „Si- 
nabrodego". Te Kobiety zniknęły bez śladu, niby 
kamenie, rzucone w wodę podczas ciemnej, bu­
rzliwej nocy, a miały przecie redzinę, przyjaciół, 
znajomych.. Ci chcieliby dotrzeć do dna tajem­
nicy, zbadać, czy ta lub owa kobieta, która za­
ginęła, jest także jedną z ofiar „Sinobrodego11. 
Cfły szereg nazw isk wypływa z fali zapomnie­
nia. Istnieło n. p. podejrzenie, że zwłoki nieja­
kiej p. Benoist wyrWftano w  kanale Cropanne, 
pozostają także w  związki? ze sprawą mor­
derstw w  Landru.

Dalsze jednak dochodzenia w ykryły, że Lan­
dru z p. Benoist stosunków żadnych nie utrzy­
mywał i nawet jej nie znał.

A zaiem jeśli nie Landru, to kto zamordował 
p. Eenoisł?...
" Ot > n m  zagadnienie dla policvi kryminal- 

p.T.sy i i j  i ;w! lkww  :

Złotowłosa dama w
Paryż, 22 maja. 

(m-m) Paryski „Matin" zamieścił sylwetkę 
jednej z ofiar „Sinobrodego" Landru, niejakiej 
pani Colomb. Świadkowie przesłuchiwani wspo­
minali o niej jako o „złotowłosej damie w  błę­
kitnym peniuarze", którą widywano w  w ilii w  

| Gambais.
j Pani Colomb z a jęta jako buchał .erka w  

pewnem -biurae handlów om, snać nie mogła się 
pogodzie się ze swoim losem, który ją skazał 

j na życie samotności i pracy. Myśl jej odrywała 
j się od w ielkich Ksiąg rachunkowych i  bujała 
j kędyś po szerokim świacie, ścigając obrazy we 
i se łych zabaw i miłosnych przygód... 
i Zapewne tez odnalazła cos ze swych tajem- 
! nyck marzeń w  przygodnem spo+Kaniu w „me- 
; tro” iz Landru luib w  ogłoszonym przez niego 
| napozór tak niewinnym anonsie. Widocznie 
i demoniczne spojrzenie i uwodzicielskie słówka 
| człowieka z czarną brodą wywarły, nieodparty 
• .trok na nią...

Landry ukrywający się ciągle pod nazwi­
skiem Cuchet, które to nazwisko nosiła pierw­
sza jego ofiar? namawia panią Colomb, aoy 
porzuciła swą posadę i pow ierzjwszy mu swe

M o r e s p o n d e n c y e .
£  JAS.&SŁA<W lłi. 

i PRZEJAZD MIS z i  KOALICYJNEJ. Przed k il­
ku <jniemi powitał Jarosław po raz pierwszy w 

i swych murach m isyę koalicy jną, złożoną z wło- 
: skiego podpułkownika Toni-iijiego i angielskiego 
‘ majora Parisa. W  przejeździe ze Lw.owa do Ra­

w y  Ruskiej zatrzymali się w Jarosławiu przez 
' pół dnia, przyczem zw iedzili zabytki miasta i 
! złożyli w izyty ofieyalne naczelnikom władz 
| woj Kowych i  cywilnych. Na dworcu nowilał ich 
: przy dźwiękach orkiestry wojSKOwej korpus o- 

fic e s k i z pu»k. W iejackim  na czele.
POD W PŁYW EM  wiadomości dziennikarskich 

o rozruchach w Rzeszowie, Kolbuszowej i Strzy- 
I żpwio, wśród szumowin jarosławskich zauważyć 

się dawał też ferment antyżydowski, wobec cze- 
1 go ifz e z  kilka dni krążyły po mieście wzmocnio­

ne patrole wojskowe. Di ięki j nlnak energicznym 
zarządzeniom władz, skończyło się jedynie na 
odosobnionych żakowskich wybrykach, bez po­
ważniejszych następstw, na dworcu kolejowym,

; które stłumiono w  z? rod ku. Obecnie panuje 
spokój.

KLĄTW A NA PASKARZY. Dnia 15 maja w 
* południe, w  przepełnionej synagodze, w  obecno- 
j ści reprezentantów władz, rzucił rabin Hemer 
i !ir;g w ielką klątwę, zw. hajrem na lichwiarzy 

żywnościowych, zakazując nie tylko sprzedaży, 
ale i kupowania towarów po cenach wyższych, 
niż taryfa maksymalna, jako też ich przecho­
wywania i  wywożenia. Zarządzenie to, mające 
na celu uniemożliwienie podbijania cen tak 

: przez paskarzj żydowskich, jak i przez chłopów, !
zostało przez ludność miejscową-bez różnicy wy- 

; znania, powitane z wlelkiem  uznaniem, a wy­
dało (no zaraz nazajutrz na tygodniowym tar- , 

I gu doraźny skutek, zmuszając chłopów do obni- ' 
żc-nia cen produktów wiejskich, szczególnie zic- 1 
mniakfw.

błękitnym peniuarze.
1 niewielkie mienie udała się z nim do w illi w 

Gambais.
Łatwowierna, nieostrożna kobieta opuściła 

Paryż 26 grudnia 1916 r...
Mieszkańcy w  Gambais uśmiechali się przy­

jaźnie do złotowłosej blondynki w  błękitnym, 
peniuarze... Czy czuła ona się jednak szczęśli­
w ą w  tej samotnej w illi, nędznie umeblowanej 
w  bezpośredniem sąsiedztwie cmentarza?

Ostatnią wiadomość o pani Colomb otrzy­
mała jej serdeczna przyjaciółka pani Go jon, 
właścicielka małej kawiarni przy ulicy Mont- 
matre. Wiadomość tę przyniósł pewien wesoły 
młodzieniec, który bywał często w  jej kawiarni.

— Mam p a n i zapłacić —  rzeał — butelkę wi- 
;m, którą p. Ciuchet pozostał paiii dłużen... Oto 
20 franków... P. Cuicihet pow .ediział, aiwm sobie 
zatrzymał resztę... Gzy są. szczęśliwi? Oczyv i- 
ści-BL Wspaniało m«.ją życie... Ach! co to aa 
człowiek!... ten Cuchet... Co to za człowiek!...

Młodzieńca owego nie odnaleziono, nio w ia­
domo też jaką rolę odgu^wał w całej tej tajem­
niczej sprawie...

Tylko o pani Colomb juz od tego czasu nikt 
więcej nigdy nie słyszał...

"YFU S  PLAMISTY z w ielką sną wystąpił w 
kiUfi u gminach tutejszego powiatu, szczególnie 
w okolicach Pruchnika (Kramarzówka, W ęgier­
ka. i  inne), gdzie jest po stu przeszło chorych 
Dla >ego zwalczania zarządzono już potrzebne 
uodki.

LPFAW Y TEATRALNE. Zbyt wysokie ceny
kępa, oznaczone na występy przyjezdnych ar- 

ystów, sprawiąją, ze odbywają się one w  .za­
ledwie do połowy zapełnionej sali. I tak w osta- 
rnn tygodniu świeciła sala pustkami na Laba 

recie, z udziałem Wacka Kalicińskiego i Andy 
Kitschman, na wieczorze tanecznym Rity Sa t- 
chett >, a wueczór pieśni ignacero Manna, na 
który rozsprzedano zaledwie za 200 koron bile­
tów, musiano odwołać. Ceny biletów od 20 do 6 
koron są na stosunki prowincyonalne stanowczo 
za wysokie. W ielkiem  powodzeniem caeszą się 
natomiast występy teatru Wojskowego, który 

- w  tych dniach dał „Kościuszkę pod Racławica­
mi? po raz dziewiąty w  ciągu dwóch tygodni, 
a któr; na najbliższe czasy przygotowuje „Za ­
meldowany z własnych funduszów", komedyę 
Daniłowskiego i „Tam ten" Muskoffa. Równocze- 

: śnie kółko amatorskie „Sokola" przygotowuje 
„Teścia" Al/rahamowicza, a kółko akademickie 
„Ożenić się nie m ogę" Fredry.

1 ŻYWCA.
ZAJsC IE  W  SĄDZIE, W  ubiegłym tygodniu 

miała się odo:. ** rozprawa przeciwko agitatorom, 
którzy podburzyli masy publiczności do znarych 
zaburzeń; obito wówczas komisarza starostwa, 
burmistrza i  powybijane ma&ę szyb. Do rozpra­
w y .ednak oskarżeni agitatorzy nie dopuścili. 
Sędzia do słowa nie mógł przyjść i salę rozpraw 
mus:ał opuścić.

RU SINI — PASKARZE. Zapytuicmy inspek- 
to.at, pocztowy, czy wiadomem mu jest, że ara 
bulansowey pocztowi, Rusini, z Żywca trudnią 
s,ię pzska.rrćwem; nie tylko w większych

W  Sródmiościii Kraków;.
— Proszę państwa wysia­

dać.!
—  Dlaczego?
—  Tu się kończy droga 

kołowa; ano, przed nami dro­
ga założona, na lewo kupa 
śmieci, na którą koń nie wcią­
gnie, bo za wysoka, na prawo 
kałuża, której koń nie prze­
płynie, bo za głęboka. Proszę 
wysiadać!!! ..Satyr".
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tta&ciacłi, aie nawet całe cielęta wywożę, z Zyw- 
<■* do Prus.

W  SPRAWIE OBRONY KRESÓW WSCHOD-
ICR odbył się tu wiec. Uchwalono, aby bez- 

^^^Uukowo nie pertraktować w sprawie granic 
'>al;cyi z Ukraińcami, gdyż ta część Galicyi je®t 
dolską j do Polski należeć musi.

t*U33jjOść jest w ielce niezadowolona z urzę- 
^°vvan,ia weterynarza, Rusina, jaa również i z li- 
" l°ńoszv Rusinów, którzy pisma i dzienniki do­
uczają tak, jći k im się podoba. To też grono naj­
poważniejszych obywateli ma wysłać pismo dó 
odnośnych władz., aby te naleciałości juajdajĄa- 
c« e  stąd co rychlej zaorano.

2 K & K O W A . ,
. WlRC LUDOWY. W  dniu 15 maja b. r. odbył 

tu na rynku publiczny wiec w  spiawie oder­
wania wschodniej Galicyi od Polaki. Po zagaje­
niu wiecu przez p. H. Dobrowolskiego, zabrał 
Ł’h»s p_ w . płomiński imieniem Tow. Szkoły Lu- 
dowej, który w wymownych słowach skreślił hi- 
oioa-yę wschooniej Galicyi i znaczenie koniecz­
nego posiadania obszarów wschodniej Galicyi, 
oraz azieje męczeństwa polskiego ludu pod knu- 
lem hajdamaków ruskich. Licznie zgromadzona 
Publiczność, szczególnie włościansaa — bo w  
-ytn dniu odby wał się akurat ^annarh — wysłu­
chała z zainteresowaniem referatu i  podpisy­
wała wyłożony na kilku stolikach protest w  zna- 
>ym układzie sekretaryatu Tow\ Szkoły Luoo- 

wej. w  wiecu wzięła udział młodzież szkolna, 
wiąz z gronem naaczycielskiemj raził jednak 
bfak in teligencji miojscow-ej.

NIE2WYKLE OSZUSTWU RADNEGO, Jeden 
16 radnych tutejszych, kupiec, od dłuższego czar 
®U, bo jeszcze za rzędów austryackicli, podro­
żoną pieczęcią gminną, łudząco podobną do aU- 
eńtycznej pieczęci, stemplował karty poborowa 

J*ą cukier. Karty te do rachunku oddawał, a cu­
kier puszcza) ma paueui. Jas dorywczo stwierdzo­
no. w  tak oszukańczy spusób przywłaszczył so- 
Pie paręset kilogramów cukru, szkoda jeanuk 
Jest więssza. Przypadkowo znaleziono pieczątkę 
^  posiadaniu owego radnego, a  Rada gminna 
da nadzwyczajnem posiedzeniu uchwaliła spra­
wę tę oddać prokuratorowi, Kupiec ów nagle 
Wyjechał i dotąd nie wrócił.

Dz i w n e  p r a k t y k i  n a  s t a c y i  k o l e j o ­
w e j . Od dłużuzegc ozacu od ludzi, przywożą­
cych zbo^e z Krakowa, zarząd stacyjny, bez 
Względu na ilość względnie wagę, ściąga wyso­
kie opłaty, nie wydając na to kwitów. Zauwa- 
™ i uaieży, że ściąganie tych opłat jest niele­
galne i nigdzie nie praktykowane, jedynie na 
*tac,vi makowskiej; od Krakowa począwszy, u- 
hrawia się ten proceder i to w  sposób brutalny.
*  Przeworska.

W YKŁAD DRA BRONISŁAW A FELI ERA Z 
W A K O W A , Staraniem zarządu „Sokoła“ odbył 
8ię w s&ii „Sokoła'* wykład recytacyjny p. dra 
Bronisława Kellera z Krakowa p. t. „Kościuszko
*  poezyl polskiej'*.

Prelegent krakowski przedstawił postać Na- 
(*Ołnlka n «  tle historycznem w  oświetleniu na- 
?-»j poszył i prasy. Nader ciekawy i interesu­
jący wykład ilustrował prelegent recytacyami 
8 utworów Niemcewicza, Konopnickiej, Reymon- 

(,,Insurekcya“ ), Słońskiego, Pietrzyckiego i. 
«taych.

fiecytacye, wypowiedziane z niezwykłą m o  
dulacyą głosu, spotkały się z burzą oklasków.

wykładzie jeden z obywateli miejscowych 
podziękowawszy prelegentowi za nader intere­
sujący wykład, zebrał pokaźną kwotę na Skarb

Generałowie bez posady.
Frupa, (lei. wŁ) (w ) Na wczoiajszem posie- 

^en iu  wydziału obrony narodowej przedstawi­
l i  rządu potwierdził wobec członków wydzia- 
- że byli generałowie armii austro-węgierskiej 
“ięti "y innymi Boehm Ermolh i A uff autor g 
^Wrócili się do rządu czeskiego z prośbą o przy- 
eci do służby w armii czeskiej.
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Jubileusz marki pocztowej.
'&) W  tych dniach obchodzono w  Londynie 

•>Vtrodzimy“  pierwszej marki pocztowej do nale­
wania. Bj ła nia wydana w 1810 loku czarna 
Jd^rka W ip’kiej Brytanii. W  ciągu 3 lat uzyska- 

toarka angielska monopol. Inne państwa przez 
^ b iszy  cza„ nie używały tego wygodnego spo- 
~ż>u przesyłkowego, tak, że w  pierwszym dzie- 
t*A <u było zaledwie 29 państw, które poszły 
S1,a4em Anglii.
E ~ ź fe ia j filateliści świata całego mają około 
“ 000 różnych odmian i rodzajów, a państwa 
J > * °  powstające uważają za jedno z pierwszych 

V1fch zadań wydanie marki poczto rej.

Sądy doraźne za paskarstwo i lichwę!
Demonstracje żywnościowe w ^rad:^ 2 Bernie przybrały

wczoraj groźny cnarakter
Prajja (te.1 wł.). (w ) Powtórzyły się tu znów 

olbrzymie demonstracye żywnościowe, które 
przybrał ytak groźne rozmiary, że po południu 
ogłoszono w mieście sądy doraźne. Tłum ludno­
ści zmusił kupców do otwarcia sklepów ta o  wy- 
spr^edania towrów po niskich d o i en. Fodoono

AVmi grtyśe.j p ltistycy.

Profe Teodor Axeutowicz.
Z  pomiHiizy artystów polskich, którzy swegó 

czasu byLi najsilniej złączeni a Paryżom i jego 
kulturą malarską, jest Teodor Axentowioz. — 
Asentoiwicz przebywał długi oze.% w Paryżu; był 
uczniem znakomitego portrecisty francuskiego 
Karol usa Durand

Jego t&ż wpływom, jak i innych współcze­
snych artystów irameuskick, uległ Axentowicz. 
Bonart Bouguereau, eto mistrza z „SoeiwŁe Arai- 
stes nataemałe des Francais**, którym hołdowau 
Aseintowicz. N ie waiąf on od swych nauczycieli 
nowaitorskiej ni rewolucyjnej formy, gdyż ci iń - 
strze wcale rewolucyonhłtamd nie byli, ńauożył 
się jednak od nhm maibwać i  rysować dobije. 
Nauczył od nich pojmować i uy^ydatriać 
przedewszystkiem na swych portretach tak lek­
ką formę i smak francuski.

Aasentowicz kopiowm dużo starych mistrzów 
weneckich w  LouWutZ®. „Szkoła w«necK«a XV i 
X V III stulecia ,to wzkoia impresyćmiiistów w ło ­
skich Jdrodzenia *, m(nvl znaŁomity Beinaclt. 
To też wczuł się i wżył w psychikę znakomity cii 
sitaryon WenecyaL i  sam stał się imprósyomi&tą 
„mimo impresjonizmu''.

Kto przypumi solne wystawy „Satukl" z przed 
kilku laty, aranżowane jeszcze wtedy przez Sta­
nisławskiego, temu przesuną się w  pamięci 
portrety dziecięce z kwdtnącycn barwnie tulipa­
nów. To już nie „podtaituciuła" techika Bonata, 
lub Bouguereau, to już śmiały [mpresyoniizm, 
liczący na silne, barwne wraźenió.

—  Zajmują mie i ,1>a\vią“ prze dem szystkiem 
lekkie, prawie n.ieuchwytnv tony ną twarzach 
dzieci i ko het...! — pow tari- często Akseto- 
wlcz.

—  Uwielbiam delikamosć rysunku i subtel­
ność barw cieplarnianych iisci i kwiatów — 
mówi, patrząc na wiotkij- poetarde tułipmió'W.

Kobdiety i kwiaty, to jego specyalność; kwinty, 
hodowane w  cieplarniach; kobiety żyjące w  kul­
turze wykwintu.

Aksentowicz przemyśliiwia, kompoiiuje i  ma­
luje od dłuższego 0”;asu „Gztery pory roku“ . 
Są tam skomponowane kwiaty, liście winogrodu 
wśród delikatnych krztałtów kobiecych. Powie- 
we, lekkie rzaiy kobiet, przegięte postacie har 
motiizują, łączą się z iiśćmii, giątłkiemi łodyga­
mi roślin wplątujących się w  kompozycye.

Poza akcentowaniem pewiiej laikówatej for­
my w portretach kobiet i dzieci, umie Aksentc- 
wbcz pnzedewszystkiem uchwycić i zrealizować 
(z n a t u rai i zować) na swym płótnie ową delikat­
ność form i tonów barwbych, Które są psychiką 
zewnętrzną pewnych kobiet, a pńzedeweizyst- 
kiem dzieci. Niedopowiedzenie postawienia, ru­
chu, ułożenia dzieeięcgo ciała rak x>ouobne do 
rośliny w fazie kiełkowali: a i rozwoju umie i 
przedewszystkiem potrafi z dużera odczuciem 
wydobyć. Jest to czysty naturalizm, ale natura 
lizm wykwintny i subtelny —  naturalizm w iot­
kich d mało uchwytnych form.

Kobieta malowana przez niego, również jak 
dziecko: twarz delikatna,- zaznaczona parni po­
ciągnięciami pendzla czy pasteli — pąsowe usta, 
rumieniec wydobyty karminem, m iły uśmiech, 
oczka szkliste, a z poza wszystkiego wychodzi 
„Psyche** pięknego, 'delikatnego, zmysłowego... 
z\vi Pirząfika kobiety. Podkreśia. u kobiet tą dy­
skretną zmysłowość musai towskiej kobiety. W i­
dać tam trochę ukrywającej się duszy, trochę 
wykwintnego wyikrygowania, trochę zmysłowej } 
żądzy kobiaty-samicy.

„La  femmo c‘est l ‘ecląt, la gaite", rillumina- 
tion de la fleur, la vie legea’e et tendre“ .

Ta jedna z kobiet Goncourtów zupełnie upo­
dobnia się z maiowanemi kobietami Aksent.o- 
wicza.   Tytus Czyżewski.

CHŁOPCA uczciwego i obrotnego do rozno­
szenia gazet w Prądniku Czerwonym, za 3tałą 
gażą miesięczną i prowlzyą, oraz !
KOEIETE do roznpszenia gazet w mieście, na 
dobrych warunkach, przyjmie \dnvin.stracya j 
„ Gońca Krakowsuiego', ul. Kardielicka IG,

rozruchy n a  t!e źyw n o .śr .iow em  wydarzyły 
w  Bernie.

P o  p o łu d n iu  o d b y ło  S ię  p o s ie d z e n ie  z g r o m * *  
d z e n ia  n a ro d o w e g o , n a  k t ć r e m  p o s ta n o w ió h d  
z a p r o w a d z ić  w c a ły c h  C ze ch a ch  s ą d y  floiaźne z a  
p a s k n r s W o  i  l ic h w ę .
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Z min knsrsuega m  Fiancyi.
0 PRAW A .WYBORCZE. - NIEKOMPLETNA  
USTAW A. -  GŁUCHY PROTEST M£2.KL
KONSPIRACYJNE CIASTKA. — ŁEIW NY  

ZWYCZAJ. MODA S2fJZF,PO«CI.

Paryż, 23 m ó j* .

K o n ie ty  fra n c u s id e  n ie  o t r z y m a ły  je e zc za  jd fŁ- 
w a  w y b o r c z e g o  i  n ie  zo s ta ły  do.tąd p od  ty m  
w z g lę d e m  zrćv. u a n s -  z  rn ęzczyzn am d . U staW a* 
k to r a  m a  b yć  w n ie s io n a  je s t  je s z c zo  n ie k o m ­
p le tn ą  i n ie  d a je  k o b ie c ie  w e  F ra tn cy i te j p e łn i  
p ra w  o b y w a te ls k ic h  ja k ie  p os iad ła , g d z ie in d z ie j  
M im o  to  n ie  w io o ś  w ś ró d  k o b ie t  fra n c u s k ic h  
ab y t w ie lk ie g o  za in te re s o w a ł) i a  s ię  tą  sp ra w  Ą i  
n ie w ie lk a  ty lk o  s to s u n k o w o  g a rs tk a  ć iz& a i«*W lf 
k r z ą ta  s ię  d o k o ła  w y w a lc z e n ia  s w y c h  p ra tr  I  
p o m o c ą  a n g ie ls k ic h  i  a m ° r y k a i is k ic h  k o le k * *  
ńek , k tó r e  p róbu ją - n adać  b o d źc a  e w y in  ffaaMMt* 
s k im  s io s tro m . M ę ż c z y ź n i zaś  p ró b u ją  om lh ąÓ  
k w e s ty ę  z w ra c a ją c  ją  n a  p o le  g a ra n te r y i i  ( t  
p r a w d a  r o z w a ż a  s ię  je s z c z e  d z iś  w e  F r a a g y i  M y  
k o b ie ta  m o że , c z y  n ic  in o żo  b yć  d^pusz-raoną <fó 
g ło su  i c-zy je s t  do te g o  d o s ta te c zn ie  u ż d o la io n ^ . 
B ą d ź  co bąclź r z e c z  p r z y jd z ie  z  k o n ie c z n o ś c i i  
k o b ie ta  fra n c u s k a  o t r z y m a  te ż  w k - ó t c e  o e łh ó  
ró w n o u p ra w n ie n ie .  T y m c z a s e m  sprawca te  b y w *  
cżęssto p rzed  m io te m  ż a r to b l iw y c h  w yćd ecze łt oś  
s t r o n y  fe i je to n is ż ó w . K o b ie ta  je s t  s k o ń c zo n ą  a- 
n a rc h is tk ą , p is ze  je d e n  z n ich , n ie  m o żn a  jeg, 
w p r o w a d z a ć  do  rzą d u . W ia d o m ą  jest poW astr 
ch n ie  r z e c zą , że  p rz e z  c a iy  c ią g  w o jn y  p a l i l i  
f r a itc u s k ie  w y p ie k a ły  k o n s p ir a c y jn e  c ia s tk a  m i  
m o  zaikajzów' m in is ite ry ó w  i u d z ie la ły  s o b ie  w  tCr 
jc m n ic y  c o ra z  to  n o -V ;rch p rz ep is ó w . T im y  m # W  
s t a w ia  fra n c u s k im  p a n io m  in n e g o  r o d z a ju  s4* 
r zu t. P a t r z c ie  ty lk o  w  ja k i  sp osób  fra n c u s k a  
k o b ie ta  p o jm u je  s w ą  sarno idzie ln ość . D a w n ie j 
p ię k n a  d a m a  p rz e d  w y jś c ie m  n a  u lic ę  siańi& ła 
p r z e d  z w ie r c ia d łe m  i le k k im  tu szem  r ę M  p (S ą « 
s u w a ła  po iiroc/.e; tw a rz y c z c e  u p u d roq..o n y m  
p u s zk ie m , p ó ir tu w ia la  le k k o  ry s u n ek  n r w l I  
k a r m in o w a ła  usta. D z iś  p o s ta n o w iła  oderrraó 
ita n i o s ta tn ie  sb iakzenrA  W  tea trze , n a  w iz y c ia ,  
r o z m a w ia ją c  ze  s w y m  w ie lb ic ie le m  o tw ie r a  u ą ) '1 
s p o k o jn ie j  to reb k ę , w lep ia , w z r o k  w  in ii. ie .tu ro -  
w e  zX v ie rc iad e lk o  i  „ r o b i sob ie  tw a r z "  p r z y  to *  
b ie , n ie  tro s zc zą c  s ię  o tw o ją  obecn ość . O J w r * *  
c a s z  s ię  za ż e n o w a n y , b y  je j  n io  p rz es ilra a za d , 
le c z  o n a  s ię  w c a le  n ie  c zu je  zm ie s za n ą . Pudru­
je  s ię  z  z im n ą  k rw ią ,  p r z e d łu ż a  sob ie  l in ie  
d o d a je  o d ro b in ę  ró żu  —  s ło w e m  u fzą d iza  feobto 
g o to w a m ię  w  lcażdcm  m ie js c u , g d z ie  s ię  z n a j­
d u je . M e to d ę  tą  p r z y ję ły  n ie ,ty lk o  lekkomyślna 
p ię k n o ś c i,  le c z  i m a tr o n y  zn an e  ze  s w y c h  c n ó t
1 za sa d . C zy ż  b y  to b y ł p ie rw s z y  e tap  n a  d ro d u t 
d o  p a r la m e n tu ?

T e n  d h iw n y  z w y c z a j s ta ł s ię  te ra z  w  Paryifcę 
p o w s ze c h n ą  m od ą . k tó r e j u ty s k iw a n ia  m ę ż ­
c z y zn  n ie  z m i e n i ą .  Siio  p rz y p u s z c z a m y  je d n a k , 
a b y  m ia ł  0 1 1  s ta n o w ić  p o w a ż n ą  p rz e s zk o d ę  w  
o t r z y m a n iu  d la  k o b ie ty  fra n c u s k ie j p ra w  oby­
w a te ls k ic h .
Drv~. - .w .. - t c r m n n M

CENTRALNY K O M IT E T  AOMOCS D LK
DZIECI, je d n o c zą c y  w  s o b ie  d z ia ła ln o ś ć  M in i­
s te rs tw a  Z d ro w ia ,  M isy*  A m e ry k a ń s k ie j  i i ł ir  
n y ch  o r g a n iz a c j i  sp o łe c zn y ch , m a ją c y c h  BA 
ce lu  r a to w a n ie  d z ie c i R z e c z y p o s p o lite j Polskiej, 
ro z p o c z ą ł s w ą  d o b ro c zyn n ą  a k c y ę  odżywiani* 
k re s ó w  k lę s k ą  g ło d u  n a jb a rd z ie j  dotkniętych 
P ie r w s z y m  e ta p o m  i^ z in ła ln osc i C. Kom. byi 
B rześć , 'B ia ły s to k  i W iln u . Z  k o le j D ośp ieu zon o  
z p o m o c ą  d la  L w o w a , K r a k o w a  i L u b lin a , a  d o *  
te j d la  Z a g łę b ia  D ą b ro w s k ie g o .. O g ó łe m  (U f  
51.000 d z ie c i p rz y zn a n o  568.075 k ig .  r ó żn y c h  pro­
d u k tó w .

( l i )  „S T R A Ż N IC A * * .  U ka-za! s ię  N r. 2 „S t ra ż n i­
c y " ,  c za s o p is m a  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j,  z a w ie r a ją c y  
a r ty k u ł w s tęp n y  p. t. „O r g a n iz a c y a  —  to p o tę ­
g a " ,  k tó r y  n a w o łu je  m ło d z ie ż  w  iin lę  h a se ł f i*  
io ir .a fk ic h  do z w a r te j,  z o rg a n iz o w a n e i p-ocy, 
nor.l.to k ró l k i p o u c za ją c y  s zk ic  o za s łu g a ch  M a­
te jk i,  n ic  d ru k o w a n y  d o tą d  w ie r s z  M ietzyasanur* 
R c-m au ciw sk icgo  i k i lk a  o r y g in a ln y c h  o ą ń ź  t ło -  
m ?.czon f ćfi p o w iu itV k .
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Ku>ujg garderób?
męską używaną. Płacę naj­
wyższe ceny. Zawiadomienie 
kc«'..-pondfcniką lub usaie do 
I* Sciimans, Kraków, ulica 
Szeroka 22. 1360

z Warszawy 
przyj uj e za-

Akuszorka 
stawia bańki, 
mówienia, udziela porad, dy 
skreeya zapewniona. Studen­
cka 8, II piętro, na iewo od 
a runo do 7 wieczór. 1314

Stefan Zlomnlckl,
mechanik, Kraków, Groble 19 
ma na składzie maszyny do 
szycia nowe i używane oraz 
przyjmuje nufi’awę maszyn 
wszelkich systemów. 1633

M a m c i

S a s o & r a Dwćcb zdrlnysh |

sideji spożywczy i CZGidCn. £i.Bi4Śfi>k>Ch 
wlkiusły, karzecie, uelikatosy j przeważnie do lepszych rob ó t}

ul. Długa 29, w Kukowie.
W  duszy Sasa 1622 
Ogień hasa!

Dam za wyszukania mieszkania
2— 3 pokoi w Krakowie iub 
Podgórzu s£t;;ę Egipskich i 
10 kg. białej mąki. W iado­
mość w  Administracyi „ Goń­
ca* (iia .ppr. T. W. 1544

Zdc.na p.zczka 1631 g e2 rozgjosu ; j,ez wrzawy 
poszukuje zajęcia w  lepszych , , ® , . - — J
domach. Marya Wąsiolck, ul.
Kącik Kr. 5, w  Podgórzu.

Krawczyni do domu
do szycia dziecinnych sukie­
nek poszukuje się. Zgłoszenia 
lnż. Król, W iślna 2. 1558

Kupuj? wyczsszkl 1563 
I obcięte w łosy: oraz polecam 
Wiotki wybór artystycznych 
fryzur: warkoczy i najmod­
niejszych loków. Przyjmuje

Pckćj frontowy 
umeblowany, duży sioneczny, 
ze światłem elektrycznym, 
z osobnym wejściem do w y­
najęcia do 1 czerwca. Wia­
domość: Bonerowska 10,1 p., 
w godzinach od 10— 12 i od 
3~  6- 1630

Zdolnych czeladników szew skich
do samodzielnej roboty no­
wego obuwia przyjm ie zaraz 
na b. korzystnych warunkach 
Pracownia obuwia, Kraków, 
Franciszkańska 1 4. 1628

I Posada drukarza lliograilcznego
I do objęcia w Fabryce pude-

*»/«.« .. t - - ~J ł " ’ “ ł v łek J. Pacanowskiego. Grze- 
wyc/.eszki do wyrobienia itd. górzecka 19. 1627
fctikfad Kosmetyczny Franci- — ---------

. „  - -- ----  j
l.ata ci chłop do Warszawy,
N ie dba o to, co mu grozi, 
Jeno zwozi, masło zw ozi! 

Ztąd u Sasa 
Masła masa!

Towar świeży codzień prawie, 
Toż w Krakowie co w  War­

szawie,
LZaś w  pamięci ogół chowa 
f Firmę .—  Janina basowa. —  

Masło Sasa 
Sklepu krasa,

Sary, bryndzo, marmolady, 
Wszystko tanie bez przesady, 
Zaś dla Czechów pokarania, 
Drożdże idą aż z Poznania I

meblowych, oraz 2 uczniów 
do uzupełnienia nauki poszu-, 
kujo zaraz: A lo jzy Fuchs, Tar- j 
nów, Krakowska 14. 16-5

EBMBtOKi

K y  U S A P
„!!!$

Potrzeba zaraz
kilku czeladników na robotę 
szytą i galanteryjną do pra­
cowni obuwia Romanika, Za­
kopane. 1555

Z powedu wyjazdu
zaraz do sprzedania kamie­
nica 2 piętrowa, 7 okien fron­
tu 7, ogródkiem w  najzdrow­
szej i eleganckiej dzielnicy 
koło A le je  słu wackiego gaz, 
elektryka bez łazienek za ce­
nę 350.000 Koron. Zgłoszenia 
pod „Dobra sposobność". Biu­
ro dzienników i ogłoszeń Ma- 
ryana Hupczyca, Kraków, Ja­
giellońska 7. 1586

*«

Rynek główny L.
KkAkÓtf „ lii i

S z y b k ie  p r z y g o t o w a n ie  p i z e z  f a c h o w e  ft (ły  c i  o o  
i r y j j o r c / ó w  p r ; i *  n i c z y  c li  U m  w e r s y  le tu  U r itk '5' '? 1'»•:■;?<> i 
skidico 6) egzaminów aauoiUicLicii, sędzio* ,3'icici;! i ;?łi..*ry#iHyctK 

Sys em l*la wojskowych i urzędników zaolępuje w ZUł̂ 1' 
• ? '  n o ć c i  p r z y g o t o w a n ie  in d y w id u a m i ,  k c z  p o tr z e b y

p i s e m n y  o p u s z c z a n ia  m ie js c a  p o b y tu .

Lekcye zbiorowe i indywidualne. 
Wypożyczanie skryptów, skruiów i ustaw. 

Inform acje i prospekt* na Aądanie. 
ffrsygotowanic odpowiednio do zmian polilyesoydi.

O la Królewialiów zapoznanie drogr pisemną z nstcwod**' 
otwem i adm inistracją.

:  Kawiarnia i Cukiernia Teatralna j
Q Kraków, ul. Szpitalna, wprost Teatru In. Słowackiego, f 

Kendcz-yous pp. oficerów wszeiklej aronl. S

ł ł
ma U st pod w skazanym  j 

adresem  „ P ra w o a “.

©

i!
s

kzki Budziaszek, Grodzka 1. 3.
b -

Par,n» w średnim wieku 
tnająca się na gospodarstwie 
komowem, poszukuje posady, 
najchętniej u starszego ka­
walera. Adres: Helena Roz­
wadowska, Kaczkowskiego 3, 
la rnów . 1568

Ka*y kontrolne 1598 
przyjmuje do gruntownej na­
prawy, Marka 25. Jul. Hecker 
i Wł. Keyka spec. mechanicy.

łttorary rzemieślnik kolejowy 
Izulta mieszkania z całera u 
bneymaniem przy samotnej 
jłturssej osobie. W ęgiel zape- 
Wfony. Zgłoszenia do Admin. 
j^Gohca" dla „K olejarza" 1569

! Zdolna akspedyentka
poszukuje posady w  Krako­
w ie , na prowincyi lub na wy­
jazd. Może przyjąć kierowni­
ctwo. Zgłoszenie z podaniem 
warunków. Gajówna, Roczy- 
B y  p. Andrychów. 1578

Potrzebne panienki
adolne do szycia. Wiadomość: 
Sobieskiego 6. 1584

Zgubiono portfal 1634 
z  pieniądzmi oraz legityma-
cyą tram wajow i idąc od ul. 
Długiej, ul. Wrocławską ku 
koszarom na Krowodrzy. Ła­
skawy znalazca zechce oddać 
do redakcyi „G ońca" za w y­
nagrodzeniem pod „A . W. 23.

W Y T W O R N E  PANIE
używ ają ty lko

PUDRU włosów D ERM A“
w yrobu Labo ra t chom .-kosm . „ D e rm a " (St. Studnicki, 
Dr med. J. Czernik). Na składzie w aptekach, drogutryach 

1 perfumeryacb. 1284

poszukują Pracownia obuwia, 
Franciszkańska 4, li podwórza.

1629

Do sprzedania dom
murowany, parterowy 
gródkiem i sklepem. Wi 
ptość w Adm. „G ońea"

z o-
'iado-
1583

Kawaler, lat 25, 
lekko uszkodzony, majętny, 
ożeni się z panną do lat 20 
muzykalną. Zgłoszenia do Ad- 
Znin. . Gońca* pod „Zygmunt 
przypomniany” . 160o

Kawaler zdrów,
Inwalida, majętny, brunet, 
ożeni się z panną lub wdów­
ką blondyn Ką do lat 20. Po­
sag zbyteczny. Zgłoszenia do 
Administracyi pod „Jerzy czę­
stujący egipskiem i". 1604

Maszyna do pisania,
system amerykański, pismo 
polsko-niemieckie, do sprze­
dania. Zielona 20, parter na 
lewo od 2—3 popoł. 1572

Pudelka z pasty
płacę 20— 30 k za sztukę. Od­
biór w każdej ilości, w Ajen- 
cyi handL M N u r k a  K ra -  
k tew , ul. Karmelicka 12 I p.

Poleca p. t. Kupcom prawdziwą terpentynową

P i t S T g  D O  O B U W I A
w różnych wielkościach

Fabryka wyrobów chemicznych M. NURKA
w Krakow ie, K ro w o d e rsk a  68.

Biuro zamawiań i okspedycya Karmelicka 12, i. p.
W ysyłid uskuteczniam odwrotnie, na cały obszar Rzeczy 

? pospolitej. • 1533

0  A A A  1/ i 100 K asygnaty Polskiej Pożyczki Państwo-
wej  ukradziono mi w  pociągu. Na każdej 

są pieczątki pocztowe „Zakliczyn nad Dunajcem” i pod­
pisy dwóch urzędników : „Blaszczyński i Stypulski” . 
Ostrzega się przed kupnem. Piotr Flakowicz.

MONTER-MECHANIK
spscyallsta przeprowadza montaże, reperacya maszyn parowycb
1 motorów każdego s,stemu. Rckonstrutcye I roporacya tarta­

ków, młynów 11. d. Zobowiązania według umowy. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracyi „Gońca krakowsk."

pod ,„Mechanik specyaiista". 1576

Majorze, wiedz, — po teatrze 
Same buziaki najgładsze 
I najpiękniejsze oblicza 
Spot/kasz u tt ro szk la w łc z a .

S ro c z k le w lc z ,  mistrz, w  
Wypiekał ohleb pytlowany. —
Dziś pytel zmienił w retorty;
Mokka z małmazyą dłoń sporty.

Wlęo, po radosnym okrzyku,
Gdyś zerwał, o Hallerozyku 
Z  Ententy mooą brutalną, —
W  Krakowie zwiedź T ea tra ln e j, 

s r o s z k ło w ic z  ją wyposażył 
Tak, iż sam Paryż nie marzył:
Gejsze, kapela, tok... wszystko!
Ba, nawet., fllroik z artystr.ą.

Majorze! Z  zachodnich kresów ;
Wezwij kolegów swyoh biesów ’a-'j 9 t
I zarój polaką kawiarnię: — #
Tu mędrzeo zgasił latarnię] J

U. B. Dla wypieku olast Cukiernia sprowadziła spe* t 
oyallstów z Warszawy i ten najprzednlejazy * 
towar sprzedaje nietylko na miejaou ale 1 ze- $  

jAwnątrz zakładu. ^

» i « e a a » ś a ś a M a a a a ś a s a ś a e a a ś M a M ś 9 *

«  
«  
«

«
sporcie znany *

9 
9 
9 
0 
0 
4 
9 
0 
4 
0 
0 
0 
0 
*

Pastą terpentynową do obuwia
„K R A K O W IA K "

i m a s3 do podłóg, w różnych kolorach dostarcz* 
fao ryk a  wyrobów chemicznych

„ K R A K O W I A K "
Kraków — Podgórze, ulica Kalwaryjska 27.

wyayła również na prowincyę. 15EB

Do sprzedania
ar Krośnie parcela budowla­
na, dwulrontowa, w pięknem 
1 zdrowem położeniu. Bliż- 
azych wiadomości udzieli tam­
że właścicielka Heiena Gru- 
Rtecka. 16061

Okazyal 1609 
Lodownia mało używana _ 
drzewa jesionowego do sprze­
dania zaraz. Wiadomość v, 
masarni przy placu Matejki 7

Ktoby w iedział
o mojej matce Agacie Regu­
ła,.ostatnio przed wybuchem 
w ojny zamieszkałej wraz z 
córką Rozalią lat 17 w  Czer- 
ujpwcaeh a przynależną do 
Brzezin j i o w . Ropczyce raczy 
donieść łaskawie synowi Ta­
deuszowi Reguła zamieszka­
łemu w Krakow ie ul. Sław­
kowska L 4 »  co prosi budzo. 
Wdzięczny syn. 1614

Z iuład czyszczen ia  okien, 
portali, zapuszczania podłóg 
piod firmą „Polon ia " potrze­
buje zaraz Kilku uzdolnionych 
ijidzi w tym zawodzie. Zgło­
szenia: Rvnek gł. 8 w  biurze.! 
r ' 1615.!

Z A K Ł A D

'POGRZEBOW Y 
F. Nowińskiego

1289 S p a d k o b ła r c y

Kraków, ul. Mikoła ska 12.
Filia: Grzegórzki, naprz. Coli. med.

Urządza pogrzeby od na jwspaniaszych 
do najskromniejszych.

Ekshumaeye i przewozy zwłok do róż­
nych miejscowości 1 wszystkich krajów

Na składzie trumny metalowe, dębowe 
i  z m iękkiego drzewa.

W ielki wybór wlońców oraz 
przyborów pogrze­

bowych. -

Skład apteczny p. f. „Sanitas"
Kraków, ul. Długa L iB. 1S4S

Niedawno byłem  stary, dziś wszystko mam m łode: 
Przez towar „Sanitusu" zdobyłem urodę,
Włosom mym wrócił barwę specyiik jak rzadko 
Usta odświeżam sobie różaną pomadką,
Na żołądek mam proszek, spirytus na nogi.
Nawet nerwy mi krzepią „Sanitasu" „drogni".
Przyjdz i zobacz podłogę w mym apartamencie: 
Ździebłko masy lrancuskiej —  lustro, lustro, święcie? 
A  mydła —  próbowałeś tych Bongró, kolego? 
Lihowo-mleczne mydła W. hobrowolsklsgo._
Nie?! Spójrz na m n ie ! Jest zmiana? Jest chyba na seryó* 
To jakość dobrych m ydeł razom z perfumeryą!

PALATYN najlepsza farba da materyi i t. d.
wyrobu

- — i w m  »  ■ » »  J c n s  W ł ,  S Z U L C A  i SJci,
garderobę,UPbi!ii/.nęą itp. Na l «  o  «  ■  £  M  W ś z e d z i e  d o  n a b y c i a .

S ‘ W Y£ lr2e52Ć =!$ naóiadow nictw . —  Z a strz a io n  / w tf ln is ta r s iw ie  Handlu i Prza-
skiego 6. ' ‘ ’ 1 1 0 1 : „  po^ L. 660/653.

ż ;S iia n ln y  -

Oddział B j u t s i i i  przemysło i M I d w K i d n i
Wydział krajowy we Lwowie.

Jednoroczny kurs ceglarski
i dla kierowników cegielń, w Cegielni hieszezeósklfj 
I w Tarnowie rozpocznie się dala 16 ezerwea b. r.

Warunki przyjęcia: Ukończonych lat 20. UkońcsoS* 
i szkoła wydziałowa, kupiecka, 4 klasy gimnazyum ieD 
‘ szkoły realnej. Zdolność fizyczna do pracy w cegielni- 

Uczniowie niezamożni otrzymają stypendya wzgtęd' 
j nie ntiz> manie.
i Podania z dokumentami adresować: Do Dyrakcyl l»~ 
i dnoroczn&go kursu cagiarsklago w Csgialnl Minzczańskw 
| w Tarnów,a. „ 1624

| Nowy dom orewmany,
| stodoła, stajnia na parę koni i krowy wszystko n o *A  
j sklep, trafika, jedenaście morgów gruntu wszystko obsiane 
i okazyjnłs zaraz do sprzadania za stopięćdziesiąt tysięcy k°j 
| ron gotówką. — Realność ta znajduje się w e wielkiej 
1 wsi pod Krakowem 13 km. gościńcem bitym. Zgłoszeń5* 
przyjmuje osobiście Rządowo upow. Biuro parcelacyjn^ 

w Krakowie przy ni. Grodzkiej 26. 1623

M i t  do w » i 2  dlii dwócb osób od l  czerw a;
dwóch pokoji frontowych, przedpokoju, kuchni, łazienjt,j 
wszystko umeblowane z komfortom, z elektryką, najchętm*’ 
przy ul. Podwaio, Jabłonowaktcn, Wolskiej, Studenckiej.
aztowej. Pośrednictwo v/yuagr*dzę. O ferty z podanie® 
ceny nadsyłać do Administracyi „Gońca krakow."

„H. H. 12.” I * 86

Jo?:<SS; M m : % ■t l i  j l  Z @ e M ń a -41.agan a . Z ap ła ta  60 1C. \Vol- ,lfc ' *    .  .
n 2 8 , o£. i i  g ięli o. 16! 4 t S : iQ C ® »8 a  D S -.tG S C C S n ^ a  P C C 3 1 !5 « '1617 ,
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iii ■
siei

V /y s2 r .v rc a : V 7  i i a s t ę p s t i r i e  C : w r ą

ś s j c a S a  u s ' « G S c c s n i a  p e e s * * ”

;cl: z z s \ „ E c i i fo r *  J e r z y  i lo n e r s k i ,

I C a f i ^ a r n i a
dobrze prosjieru.ąca z powodu wyjazdu 

cJo spirzecćaitia.
Zg ło szen ia  w Adm in istracy i „fciońca" pod

Ilcnahtor oduow.: Jan Stankiewicz. — Dmli. Ludswa w Erakovris>


